
W 1977 obroty towarowe wyniosą 5,5 mld rubli

Polsko-radziecki protokół
o wymianie towarowej i płatnościach

17 bm. w Moskwie został podpisany między rządami Pol­
ski i Związku Radzieckiego protokół o wymianie towarowej 
i płatnościach na 1977 r.
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H. Jabłoński przyjął 
przedstawicieli 

politechniki z Krakowa
17 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze 
przedstawicieli Politechniki 
Krakowskiej: rektora prof. dr. 
Bolesława Kordasa, prorektora 
doc. dr. Kazimierza Pietrzyka 
i I sekretarza Komitetu Uczel 
nianego PZPR dr. Bartłomieja 
Bębenka. Poinformowali oni 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o dotychczasowej działał 
ności uczelni i zamierzeniach 
na przyszłość. (PAP)

L. Breżniew opuścił 
Jugosławię

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew, któ­
ry przebywał w Jugosławii z 
przyjacielską wizytą na zaprę 
szenie prezydenta SFRJ, prze­
wodniczącego Związku Komu­
nistów Jugosławii, Josipa 
Broz Tito, opuścił w środę Bel 
grad i udał się w drogę po­
wrotną do kraju.

Uroczystość pożegnania se­
kretarza generalnego KPZR 
Leonida Breżniewa odbyła się 
przed Białym Pałacem w Bel­
gradzie. Uczestniczył w niej 
prezydent Jugosławii, Josip 
Broz Tito. (PAP)

Oświadczenie SRW
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Socjalistycznej Repu 
bliki Wietnamu opublikowało 
oświadczenie, w którym 
stwierdza, że USA znów nadu­
żyły prawa weta, by przeszko 
dizić przyjęciu Wietnamu dc 
ONZ oraz, że fakt ten jest 
sprzeczny z duchem i literą 
karty tej organizacji. Niemniej 
rząd SRW będzie czynił wszy­
stko by wnieść wkład do spra 
wy pokoju, bezpieczeństwa i 
postępu społecznego na świę­
cie. zgodnie z zasadami karty 
ONZ. (PAP)

Rozmowy na Kremlu
Podczas wczorajszych rozmów 

na Kremlu między przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgórnym i królem Ne 
palu Birendra przedyskutowano 
stan stosunków radziecko-nepal- 
skich, przy czym obie strony wy­
raziły chęć dalszego ich rozsze­
rzania i umacniania. Dokonano 
także wymiany poglądów na sze­
reg aktualnych zagadnień między 
narodowych stanowiących przed­
miot wzajemnego zainteresowania.

Współpraca ONZ z OJA
16 bm. sesja Zgromadzenia Ogól 

nogo przyjęła uchwałę o współ­
pracy między ONZ a Organizacją 
Jedności Afrykańskiej (ÓJA). U- 
chwała wyrażą uznanie dla aktyw 
ności organizacji w poszukiwaniu 
rozwiązań problemów afrykań­
skich. Wysiłki te mają istotne zna 
czenie dla społeczności między­
narodowej.

Protest NRD
Pełnomocnik rządu NRD, J. Mrt- 

dank złożył 16 bm. w ratuszu 
Schoeneberg protest w związku 
ze spotkaniem przedstawicieli se 
natów Hamburga. Bremy, Berlina 
Zachodniego, które odbyło się 5 
listopada br. w ostatnim z wy­
mienionych miast. Rząd NRD pod 
kreślą, że zorganizowanie takiego 
spotkania w Berlinie Zachodnim 
stanowiło naruszenie porozumie­
nia czterostronnego.

Koszty kampanii
Biuro prezydenta-elekta w 

Plains podało do wiadomości, że 
kampania wyborcza kosztowała 
J. Cartera prawie 21,8 min dola­
rów. A więc pochłonęła niemal 
całą sumę jaka każdemu z kan­
dydatów na prezydenta z ramie­
nia obu głównych partii przyznał 
Kongres USA. Największą pozy­
cję stanowiły wydatki na reklamę

Poznań, czwartek 18 listopada 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Raport Europejskiej Komisji Gospodarczej

Sytuacja ekonomiczna 
na naszym kontynencie

Kraje Europy Zachodniej odczuły pewne ożywienie gos­
podarcze, które rozpoczęło się jesienią 1975 roku, ale umoż­
liwiło im ono w lecie 1976 r. zaledwie przywrócenie poziomu 
produkcji przemysłowej z okresu przed recesją. Równocześ­
nie jednak produkcja w krajach Europy Wschodniej i w 
Związku Radzieckim w 1975 r. 5 w pierwszej połowie 1976 ro­
ku nadal szybko wzrastała przeciętnie o przeszło 5 procent. 
Dane te zawiera opublikowane 17 bm. w Genewie sprawoz­
danie Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ na temat sy­
tuacji ekonomicznej na naszym kontynencie oraz nurtów w 
handlu międzynarodowym.
Według danych EKG za dr u 

gi kwartał br., produkcja prze 
mysłowa krajów Europy Za­
chodniej była wciąż mniejsza 
o około 2,5 procent niż w okre 
sie poprzedzającym recesję, a 
jak można było wnioskować z 
niepełnych jeszcze danych, w 
trzecim kwartale br. nie nale­
żało spodziewać się w tym za­
kresie wielkiego postępu. Ra­
port EKG głosi, iż na polu pro 
dukcji przemysłowej recesja 
najsilniej dotknęła przemysły 
metalowy i chemiczny. Od 
pierwszej połowy 1974 r. do 
pierwszej połowy 1975 r. pro­
dukcja podstawowych metal5 
spadła w krajach OECD aż o 
jedną czwartą. Spadła rów­
nież, chociaż nieco mniej, pro 
dukcja gałęzi wytwarzających 
finalne dobra konsumpcyjne 
Jak można było tego oczeki­
wać, cykliczne wahania odczuł 
również przemysł budowy ma­
szyn. Obecny cykl kryzysowy 
w krajach Europy Zachodniej 
— stwierdza dalej raport EKG 
— charakteryzowały głębsze 
wahania niż tego oczekiwano. 
Recesja, pierwsza faza ożywię 
nia, jak również letni okres 
zastoju, zaznaczyły się silniej 
niż to przepowiadano.

Zaznaczający się w krajach 
Europy Zachodniej pewien 
wzrost produkcji miał niewiel­
ki wpływ na stan zatrudnie­
nia. Przeciwnie — bezrobocie 
nadal zwiększało się, aczkol­
wiek w większości krajów sto

prasową — 9,4 min dolarów, a na 
stępnie na telewizję.

U. Kekkonen na Węgrzech
W środę, 17 bm., przybył z ofi­

cjalną wizytą na Węgry prezydent 
Republiki Finlandii U. Kek­
konen. Jest to już trzecia 
jego wizyta w tym kraju. 
W czasie rozmów fińsko-wę- 
gierskich zostanie przedyskutowa 
ny całokształt stosunków między 
obu krajami, ze szczególnym u- 
względnieniem współpracy handlo 
wo-gospodarczej.

5000 agentów CIA
Rozszerzająca się d-irialnnść 

Centralnej Agencji Wywiadowczej

USA (CIA) we Włoszech nadal 
wywołuje poważne zaniepokojenie 
opinii publicznej kraju. Według 
danych tygodnika „Giorni — vie 
Niiova”, na terytorium Włoch 
działalnością szpiegowską zajmuje 
się około 5 OTO agentów .tajnych 
służb USA, zaś liczba pracujących 
na nich tajnych informatorów 
przekracza 10 000. Centrum opera 
cyjne CIA we Włoszech — pi­
sze tygodnik — znajduje sie w sie 
dzibie ambasady USA w Rzymie. 
Pracuje w nim około 50 agentów. 
Prócz tego tajne służby Waszyng 
tonu mają „terenowe biura” w 
Mediolanie, Neapolu, Turynie, 
Trieście i innych miastach kraju.

Obrady „dziewiątki4*
W stolicy Francji rozpoczęła się 

ósma, końcowa runda posiedzeń 
czterech komisji przygotowują­
cych konferencję ministerialną 
W sprawie międzynarodowej współ 

pa jego wzrostu była mniejsza 
niż w latach ubiegłych. Tak 
więc niezdolność do uzyskania 
wysokiego stopnia wykorzysta 
nia siły roboczej występuje na 
dal w większości krajów Eu­
ropy Zachodniej. Bezrobocie 
sięga w tych krajach średnio 
5 procent całości siły roboczej, 
zaś widoki jego zmniejszenia 
ogranicza stosunkowo niewiel 
ka ekspansja gospodarcza.

Tymczasem w krajach Eu­
ropy Wschodniej i w ZSRR w 
latach 1975 i pierwszej poło­
wie br. ogólna produkcja na­
dal wzrastała średnio o 5 pro­
cent rocznie. W pierwszych 
miesiącach br. stopa wzrostu 
była jeszcze większa. Równo­
cześnie wspomniana grupa kra 
jów odnotowała w 1975 roku 
ze względu na niesprzyjające 
warunki klimatyczne spadek 
produkcji rolnej, która jednak 
w 1976 roku znowu wzrosła.

Bardzo szybko wzrastała w 
krajach Europy Wschodniej v 
1975 roku produkcja przemy­
słowa (o 8,5 procent). Wzrastał 
również bardzo szybko pon- 
przewyższając w większości 
krajów przyrost produkcji 
Bardzo znaczny (9 procent' 
był wzrost inwestycji.

Raport EKG podkreśla, że 
wzrost gospodarczy krajów 
RWPG trwał w 1975 roku, mi­
mo recesji w krajach zachod­
nich. Jednakże rozmiary eks­
portu krajów Europy Wschód 
niej i ZSRR do krajów Euro-

pracy gosoodarczej. Panuje prze­
świadczenie, że toczące się tu już 
od prawie dwóch lat rozmowy 
określane mianem dialogu Północ 
— Południe, w których uczestni­
czą delegaci dziewięciu państw 
rozwijających się i siedmiu rozwi 
nijtych krajów Zachodu, prak­
tycznie nie przyniosły żadnych 
konkretnych rezultatów.

Zginęło już 1260 osób
W Argentynie nasila się walka 

z terroryzmem zgodnie z zapowie 
dzią prezydenta generała J. Vi- 
deli. Obserwuje się również znacz 
ny wzrost nasilenia działalności 
terrorystycznej lewackich organi­
zacji partyzanckich. W ciągu ostat 
nich 11 dni podczas zbrojnych 
starć z siłami bezpieczeństwa po 
nios’.o śmierć 80 osób podejrza­
nych o przynależność do ugrupo­
wań lewackich. Ogółem od począt 
ku br. do 17 bm. liczba ofiar śmier 
telnych zajść na tle politycznym 
wzrosła więc do 1260.

Zrezygnowano z poszukiwań
Kutry ratownicze ochrony ka 

hotażowej zachodniego wybrzeża 
Stanów Zjednoczonych zrezygno 
wały z poszukiwań członków zało 
gi statku „Cornelian-l”, który za 
tonął tydzień temu. Katastrofa 
wydarzają się w czasie potężnego 
sztormu. Statek nie mógł stawić 
czoła huraganowym wichrom i zo 
stał zatopiony przez szalejący ży­
wioł. Marynarze zaginęli bez śla­
du.

Lekkie wstrząsy w Pekinie
W śroj^ rano dały się odczuć 

w Pekinie lekkie wstrząsy pod­
ziemne, które nie spowodowały 
jednak żadnych szkód. Prasa chiń 
ska — donoszą agencje nie po­
dała jak dotychczas żadnych in­
formacji na temat sytuacji w re­
jonie miasta Tangszan, nawie­
dzonego w poniedziałek po raz 
drugi prze-z silne wstrząsy, które 
osiągnęły f, 9 stopni w skali Rich- 

py Zachodniej zmniejszyły się 
pod wpływem tego czynnika 
w 1974 roku i utrzymały się na 
tym samym poziomie w 1975 
roku, podczas gdy bardzo zna­
cznie wzrastał ich import. Ra­
port EKG wyjaśnia to zjawis­
ko bardzo żywą działalnością 
inwestycyjną i modernizacyj-

Dokończenie na str. 2

Dziennik „Prawda" o wizycie 
delegacji partyjno-państwowej PRL 
Środki masowego przekazu Związku Radzieckiego nadal po­

święcają wiele uwagi zakończonej w poniedziałek wizycie pil­
skiej delegacji partyjno-państwowej w ZSRR. Organ KC 
KPZR dziennik „Prawda” po święcił w środę temu wyda­
rzeniu artykuł wstępny.
Nową kartę w historii współ 

noty socjalistycznej stanowi 
ukończona właśnie wizyta w 
ZSRR partyjno-państwowej de 
legaćji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gier- 
kiem na czele — stwierdza 
„Prawda”. Wizyta ta prze­
kształciła się w wielką manife 
stację niewzruszonego brater­
stwa narodów Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

Ludzie radzieccy szczerze 
cieszą się z osiągnięć swych poi 
skich przyjaciół. Współczesna 
Polska to silne, rozwinięte so­
cjalistyczne państwo przemy­
słowe — kontynuuje dziennik. 
Cieszy się ono zasłużonym au­
torytetem na arenie międzyna

W Sudetach i Tatrach 
już zima

Wczoraj w nocy południowo- 
wschodnie Sudety przybrały zi­
mową szatę — powyżej 10OT m 
n.p.m. wystąpiły ciągłe opady 
śniegu, pierwsze podczas tego­
rocznej jesieni. W środę rano ter 
mometr na Snieżniku wskazywał 
minus 4 stopnie, notowano tam 
10-centymetrową warstwę świeże 
go śniegu. Pierwszy atak zimy 
zdaniem synoptyków — nie będzie 
w Sudetach krótkotrwały — kil­
kustopniowy mróz i opady śniegu 
w górach zapowiadane są na naj 
bliższe kilka dni.

Po długiej i cieplej jesieni rów 
nież w Tatry zawitała zima. 
17 bm. na Kasprowym Wierchu 
notowano temperaturę minus 5 
stopni, a pokrywa śnieżna miała 
grubość już 15 cm. (PAP)

Zgodnie z zawartym protoko 
łem, łączna wartość polsko-ra 
dzieekich obrotów towarowych 
w 1977 r. wyniesie przeszło 5,5 
mld rubli, co stanowi wzrost 
o przeszło 15 procent w porów 
naniu z protokołem handlo­
wym na 1976 r. i dalszy istot­
ny wzrost w porównaniu z urno 
wą wieloletnią.

Protokół w imieniu rządów 
PRL i ZSRR podpisali: mini­
ster handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej PRL — Je 
rzy Olszewski i n/inister han­
dlu zagranicznego ZSRR — Ni 
kołaj Patoliczew.

Po złożeniu podpisów pod do 
kumentem, obaj ministrowie 
oświadczyli, że zaplanowany 
na 1977 r. wzrost obrotów han 
dlowych stanowi ważny ele­
ment dalszego rozwoju socja­
listycznej integracji gospodar­
czej krajów RWPG, a Polski i 
Związku Radzieckiego w szcze 
gól ności.

Podpisany w dniu 17 bm. pro 
tokół handlowy — pisze kores 
pendent PAP Jerzy Grzywa — 
stanowi m. in. przykład wciela 
nia w życie zasad i wytycz­
nych kierownictw partii i rzą 

rodowej, jej glos ma duże zna­
czenie przy rozstrzyganiu 
spraw światowych. Opierając 
się na świadomości socjalisty­
cznej i patriotyzmie ludzi pra­
cy, polscy komuniści rozwiązu 
ją skomplikowane zadania bu­
dowy rozwiniętego socjalizmu, 
pomyślnie wcielają w życie 
swe programowe cele.

Omawiając wyniki rozmó^ 
polsko-radzieckich i podpisane 
oświadczenia „Prawda” pisze: 
W tym ważnym dokumencie 
stwierdza się, że wielka i szła 
chętna sprawa przyjaźni pol­
sko-radzieckiej nabrała w o- 
statnich latach nowego rozma­
chu; otwierają się przed nią 
szerokie i pomyślne perspekty 
wy. PZPR i KPZR są zdecydo 
wane także w przyszłości czy­
nić wszystko dla dalszego u- 
macniania braterskiego soju­
szu polsko-radzieckiego, jedno­
ści i zespolenia krajów wspól­
noty socjalistycznej. Uczestni­
cy rozmów stwierdzili, że nie­
zachwiana obrona i utrwala­
nie zdobyczy socjalizmu są in- 
ternacjonalistycznym obowiąz­
kiem państw socjalistycznych”.

Dziennik podkreśla dalej, że 
jednym z głównych kierunków 
współpracy radziecko-polskiej 
jest wspólna z innymi bratni­
mi krajami walka o niezawod­
ne bezpieczeństwo i trwały po 
kój na ziemi. PRL wyraża cał­
kowite poparcie dla programu 
dalszej walki o pokój i współ­
pracę międzynarodową, o wol­
ność i niepodległość narodów, 
nrzci-tc^n nrzez XXV Zjazd 
KPZR. (PAP) 

dów obu krajów w zakresie dal 
szego rozwoju wszechstronnej 
współpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Sze­
reg specyficznych czynników 
sprzyja racjonalnemu, wzajem 
nemu uzupełnianiu się ekono­
mik, a wśród nich współpraca 
przemysłów paliwowo-surow- 
cowych. Związek Radziecki na 
dal będzie dostarczał do Pol­
ski wiele podstawowych su­
rowców i materiałów do pro­
dukcji, mających podstawowe 
znaczenie dla rozwoju naszej 
gospodarki. Przede wszystkim 
należy tu wymienić: ropę naf­
tową i produkty naftowe, gaz, 
rudy żelaza, bawełnę, sole po­
tasowe, cement, celulozę i inne.

Z kolei Polska będzie dostar 
czała do ZSRR węgiel, siarkę, 
surowce chemiczne oraz inne 
surowce i materiały. <

Zgodnie z założeniami, w 
przyszłym roku, podobnie jak 
w latach ubiegłych, decydują­
cą grupę towarową stanowić 
będą dostawy maszyn i urzą­
dzeń.

Ze Związku Radzieckiego o- 
trzymywać będziemy s^cr ’ i 
asortyment maszyn i ur^Jzeń. 
Do szczególnie ważnych pozy­
cji należy zaliczyć obrabiarki 
do metali, urządzenia elektro 
techniczne, górnicze, energe­
tyczne, dźwigowo-transporto- 
we, urządzenia do przemysłu 
spożywczego, lekkiego, chemicz 
nego, maszyny budowlano-dro 
gowe, samochody ciężarowe i 
osobowe, lokomotywy spalino­
we, sprzęt morski i lotniczy.

Dokończenie na str. 2

10-milionowa tona
soli z Kłodawy

10-milionovzą tonę soli wy­
dobyto wczoraj w Kcpalni So­
li w Kłodawie (województwa 
konińskie). Zakład powstał 
przed 25 laty; pierwsza tona 
wyjechała na powierzchnię 
w 1956 roku, milionowa w 
1964. Kolejną, 10-milionową 
tonę wydobyto w ciągu 10 
miesięcy. W roku bieżącym 
górnicy z Kłodawy wydobędą 
1,2 min ton soli. W najbliż­
szych latach kopalnia osiąg­
nie docelową moc — 1,5 min. 
ton.

W uroczystości na nadszy­
biu wzięli wczoraj udział: 
sekretarz KW PZPR w Ko­
ninie Andrzej Borkowski, 
wojewoda koniński Henryk 
Kaźmierczak, dyrektor kopal­
ni Józef Kusztal. Meldunek 
o wydobyciu 10-milionowej 
tony soli władzom wojewódz 
kim i dyrekcji złożył mgr inż. 
Andrzej Domasik — kierow­
nik robót górniczych. Przed­
stawiciel zebranej załogi — 
górnik Jan Kawecki odczytał 
natomiast zobowiązanie zało­
gi kopalni o wydobyciu do 
końca listopada z okazji VIII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych dodatkowych 2000 ton 
soli i przepracowaniu na rzecz 
środowiska 2 300 godzin w czy 
nie społecznym, (woj)

Wojska mlędzyarabskia 
umacniają pozycje

W Libanie trwa akcja umac 
niania pozycji wojsk między- 
arabskich. Jak wiadomo trzon 
tych sił tworzą oddziały syryj 
skie. Międzyarabski Korpus 
Bezpieczeństwa powołany dc 
nadzorowania rozejmu przy­
stępuje już do trzeciej fazy 
działania — obsadzania stano­
wisk w innych częściach kra­
ju w tym w Tripoli i Sajdzie.

W Bejrucie życie powoli po­
wraca do normy. Urzędników 
państwowych wezwano do pod 
jęcia pracy. W przyszłym tygc 
dniu zaczną pełnić służbę po­
licjanci. Otwiera się sklepy.

Jak podaje prasa libańska, 
prezydent republiki Elias Sar 
kis zamierza do 22 listopada 
— dnia ogłoszenia niepodległe 
ści Libanu, doprowadzić do 
całkowitej normalizacji życia 
w Bejrucie w tym otwarcia 
międzynarodowego portu lotn’ 
czego w Bejrucie, wznowienia 
normalnych dostaw energi’ 
elektrycznej. (PAP)



Projekt zmian
w statucie związkowym
Wypowiedź sekretarza CRZZ - Mieczysława Grada

Jednym z podstawowych dokumentów, jakie rozpatrzy 
VIII Kongres Związków Zawodowych, będzie projekt zno­
welizowanego statutu Zrzeszenia Związków Zawodowych, 
O przesłankach i kierunkach proponowanych zmian w tym 
dokumencie poinformował wiceprzewodniczący komisji sta­
tutowej, sekretarz CRZZ — Mieczysław Grad.
Punktem wyjścia do projek­

towanych uzupełnień i popra­
wek w statucie są zmiany do­
konane w Konstytucji PRL, 
która określiła doniosłą rolę 
społeczną związków zawodo­
wych jako powszechnej orga­
nizacji spełniającej trzy pod­
stawowe funkcje: współucze­
stnika kształtowania i realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju, reprezen 
tanta interesów i praw ludzi 
pracy oraz szkoły obywatel­
skiej aktywności i zaangażo­
wania w budowie rozwinięte-
go społeczeństwa 
nego.

W dobiegającej 
ćji CRZZ weszła

socjalistycz-

końca kaden 
w życie re-

forma systemu terenowych or­
ganów -władzy i administracji 
państwowej. Nastąpiły też za­
sadnicze zmiany w strukturze 
organizacyjnej związków za­
wodowych. Te zmiany również 
znajdują odbicie w projekcie 
znowelizowanego statutu.

Równocześnie proponuje się 
większą konkretyzację roli i 
zadań wojewódzkich rad związ 
ków zawodowych jako tereno­
wych instancji Zrzeszenia 
Związków Zawodowych — od­
powiednio do nowego systemu 
funkcjonowania i uprawnień 
terenowych organów władzy i 
administracji państwowej. Sze 
roki zakres działania i upraw­
nień WRZZ sprecyzowany w 
projekcie statutu pozwala im 
sprawować rolę reprezentanta 
interesów pracowniczych w za 
gadnieniach dotyczących gos­
podarki terenowej oraz akty­
wizacji bezpośredniego udzia­
łu ludzi pracy w różnych for­
mach zarządzania sprawami
terenu.

Zmiany uprawnieniach
rad zakładowych w minionej 
kadencji wyraźne umocnienie 
pozycji rad, znajdują odbicie 
w projekcie nowelizacji statu-

Do owczarni należącej do in­
dy wddualnego rolnika w Zaboro 
wie w pobliżu Leszna wdarł się 
w nocy z poniedziałku na wtorek 
pies, który pogryzł 34 owce i 6 
jagniąt. Zwieizęta te padły; stra 
ty wynoszą 120 000 zł. Badania 
przeprowadzone przez służbę we­
terynaryjną wykazaiy występowa 
nie u psa objawów wścieklizny.

0 Na ul. Ostrowskiej w Po­
znaniu zostały potrącone przez 
samochód Marta Ch i jej dwie có 
reczki ,idące po prawej stronie 
jezdni. 3-letnia Małgorzatka w 
drodze do szpitala zmarła, stan jej 
matki jest bardzo poważny, na­
tomiast 4-łetnia Renatka odniosła 
lekkie obrażenia.

9 W Kuźnicy Czarnkowskiej 
•w woj. pilskim wpadł w środę 
w nocy w poślizg i uderzył w drze 
wo samochód osobowy, prowadzo 
ny brawurowo przez E. D. Od­
niósł on, podobnie jak pasażer, 
ciężkie obrażenia .natomiast sa­
mochód został uszkodzony na oko 
ło 100 000 zł.

<9 Podobny był finał nieostroż 
n^i jazdy ciężarówką Jerzego S. 
na trasie Lubicsz — Tuczno w tym 
samym województwie. Stan kie­
rowcy i pasażera, których prze­
wieziono do szpitala, jest poważ­
ny. (b)

tu, który uznaje rady zakłado­
we za pierwszą instancję 
związkową. Jest to zgodne z 
nowym, wprowadzonym przez 
Kodeks Pracy, systemem rozpa 
trywania sporów pracowni­
czych, z dwustopniową struk­
turą organizacyjną związków 
zawodowych oraz rzeczywistą 
pozycją i zakresem kompeten­
cji rad zakładowych. W roz­
szerzeniu zakresu uprawnień 
rad zakładowych jak i w uzna 
niu ich za instancje I stopnia, 
widzimy także dalsze Pogłębię 
nie procesu demokratyzacji ży 
cia wewnątrzzakładowego.

Najważniejszą z propozycji 
związanych ze zmianami w sy­
stemie zarządzania gospodar­
ką jest uregulowanie statusu 
przedstawicielstwa związkowe­
go w wielkich złożonych orga­
nizmach gospodarczych, jak 
przedsiębiorstwa wielozakła­
dowe i kombinaty, w których 
zapadają ważne decyzje doty­
czące załóg zakładów wTchodzą 
cych w ich skład. W ostatniej 
kampanii związkowej, w po­
czątkach br. w 552 takich 
przedsiębiorstwach zostały po 
raz pierwszy wybrane związko 
we rady przedsiębiorstw i 
kombinatów, które poprzednio 
były powoływane. Proponuje 
się wprowadzenie do statutu 
zasady wybieralności tych 
przedstawicielstw i uznanie 
ich za instancje związkowe o 
szerokim zakresie kompeten­
cji, z zachowaniem oczywiście 
uprawnień rad zakładowych 
określonych w Kodeksie Pracy 
i innych przepisach.

Inną proponowaną nowością 
jest możliwość powoływania 
związkowych rad koordynacyj 
nych na wielkich budowach, 
w realizacji których uczestni­
czą załogi wielu przedsię­
biorstw zrzeszonych niejedno­
krotnie w różnych związkach 

t zawodowych.
Z innych propozycji na uwa 

gę zasługuje projekt zwolnie­
nia kobiet korzystających z u- 
stawowych urlopów bezpłat­
nych na wychowanie małych 
dzieci od obowiązku opłacania 
składek członkowskich, z wli­
czeniem tego okresu do stażu 
związkowego.

Projektuje się też zapisanie 
w statucie prawa do bezpłat­
nej pomocy prawnej przysługu 
jącej nie tylko, jak dotychczas 
pracownikowi, ale również 
członkom rodziny pracownika 
w sprawach wynikających z 
jego zatrudnienia. (PAP)

Z wczasów, kolonii i obozów
skorzysta 11,9 min osób

Jak się wstępnie oblicza, prawie 12 mld zł osiągną tego­
roczne odpisy na zakładowe fundusze socjalne. W ubiegłym 
roku kwota wyniosła 11,4 mld zł, a w 1974 r„ pierwszym ro­
ku działania reformy tych funduszów — 10,4 mld zł. Jak za­
kłady gospodarują tymi środkami? Ciekawych materiałów 
do odpowiedzi na to pytanie dostarczyła analiza zakładowej 
działalności socjalnej w latach 1974—76, przeprowadzona o- 
statnio przez resorty i urzędy wojewódzkie wspólnie z in­
stancjami związków zawodowych. Wyniki tego sondażu roz­
patrzono w CRZZ.
Analiza potwierdziła, że głów­

ne zasady reformy: upowszech 
nienie zakładowego funduszu 
socjalnego i powiązanie jego 
wielkości z rosnącym co roku 
funduszem płac przyniosły za 
logom ewidentne korzyści. Re 
forma zapewniła wszystkim za 
kładom stały dopływ środków 
na cele socjalne, umożliwiła 
prowadzenie bardziej planowej 
i racjonalnej gospodarki tymi 
funduszami i przyniosła w e- 
fekcie znaczne przyspieszenie 
rozwoju usług socjalnych dla 
pracowników i ich rodzin.

Sprawdziło się w praktyce 
również inne, ważne założenie 
reformy: stopniowe zmniejsza 
nie dysproporcji między róż­
nymi zakładami w dopływie 
pieniędzy na cele socjalne Od 
pisy na ten fundusz rosną naj 
szybciej w zakładach, które go 
przedtem nie miały lub też dys 
ponowały skromnymi środka­
mi na działalność socjalną. W 
1978 r. osiągną one docelową
wielkość 
socjalny: 
plac.

Odpisy

odpisu na fundusz
2 procent funduszu

na
są głównym, 
źródłem jego 
dzą do tego

fundusz socjalny 
ale nie jedynym 
wpływów. Docho 
pokaźne, rosnące

wraz z płacami, kwoty odpłat 
ności pracowników za korzy­
stanie z usług socjalnych oraz 
dotacje związków zawodowych. 
Dzięki temu z funduszu socjal 
nego można było w ubiegłym 
roku wydatkować 17,3 mld zł.

M. Slamen ujawnia 
wrogą działalność

emigracji
W środę odbyła się w Bratysła­

wie konferencja prasowa wywia­
dowcy czechosłowackiego, Maria­
na Slamena, który powrócił do 
kraju po 7-letniej działalności 
'na Zachodzie. .Tego zadanie pole 
gało na przeniknięciu do wrogich 
organizacji emigranckich oraz 
ujawnieniu celów i metod ich 
działalności, a także nazwisk ini­
cjatorów kampanii propagando­
wych, wymierzonych przeciw 
CSRS i innym krajom wspólnoty 
socjalistycznej. M. Slamen śledził 
głównie wrogą działalność emigra 
cyjnych organizacji słowackich i 
czeskich. (PAP)

Nowe zasoby surowców
z dna Bałtyku

Współpraca Wsc5ó3—Zachód

Mały Lotek
LOSOWANIE I

8, 14, 20, 21, 28 
Końcówka banderoli 870286

LOSOWANIE II
19, 14, 16. 18, 35 

Końcówka banderoli 400873

Express — Lotek
9, 12, 23, 35, 46

□ EDOA

ehodzie kraju 
przejaśnienia.

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu lub mżawki. Na za

możliwe większe 
Mgły i zamglenia.

Bałtyk wzbudza coraz więk­
sze zainteresowanie geologów 
Zakład Geologii Morza Inr/ty- 
tutu Geologicznego prowadzi 
systematyczne badania połud­
niowego Bałtyku. Koncentruj? 
się one m. in. w rejonie ławi­
cy słupskiej, głębi gdańskiej ? 
ławicy odrzanej. Prowadzi sie 
badania i poszukiwania no­
wych zasobów surowców dla 
przemysłu budowlanego — żwi 
rów i piasków.

W br. wykorzystywano de 
badań statek PRO „Świato­
wid”, który wykonał na połu­
dniowym Bałtyku profile echo 
sondażowe na długości prawie 
4 000 m. Podczas badań pobra­
no 900 próbek czerpakami den 
nymi oraz 25 rdzeni sondą wi­
bracyjną. Pobrane próbki osa­
dów dennych badane są w la­
boratoriach w celu ustalenia 
ich cech fizycznych, petrogra­
ficznych i chemicznych.

Badania osadów dennych po 
łudniowego Bałtyku prowadzę

Temperatura maksymalna 
do 8 stopni.

od 3 ..GŁOS 
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Główna pozycja w tych wy 
datkach — to wypoczynek pra 
cowników i ich dzieci, na który 
przeznacza się łącznie ponad 
70 procent środków funduszu. 
Dzięki temu z wczasów skorzy 
sta w br. około 4 min osób, a 
z kolonii, obozów i innych form 
wypoczynku wakacyjnego — 
7,9 min dzieci i młodzieży. Jest 
to sukces niezaprzeczalny, je­
śli na te liczby spojrzeć z per­
spektywy ogólnokrajowej. Jed 
nakże w niektórych zakładach 
występuje zjawisko wydatko­
wania funduszu socjalnego wy 
łącznie na rekreację. Gdbywa 
się to nieraz z uszczerbkiem 
dla innych, niemniej ważnych 
potrzeb załogi, takich jak po­
moc dla młodych małżeństw, 
wsparcie finansowe żłobków i 
przedszkoli,, działalność kultu­
ralna czy pomoc rzeczowa dla 
pracowników znajdujących się 
w szczególnie trudnej sytuacji 
materialnej.

W celu racjonalnego wyko­
rzystania środków na cele soc­
jalne należałoby upowszech­
nić np. praktykę powoływania

w dużych wozasowiskach tzw. 
rad koordynacji, organizują­
cych dla różnych ośrodków wy 
poczynkowych wspólny trans­
port, zaopatrzenie, działalność 
kulturalną itp. Stopniowo o- 
wocuje inna pożyteczna inicja 
tywa: przekształcenie domów 
wczasowych po sezonie w o- 
środki leczenia sanatoryjnego; 
w br. dzięki temu można było 
skierować do uzdrowisk dodat 
kowo ponad 25 000 osób.

Dobre wyniki przynosi czę­
ściowe łączenie środków za­
kładowych w zjednoczeniach i 
ministerstwach na wspólne ce 
le. Dzieje się to oczywiście na 
zasadzie dobrowolności i poz­
wala tańszym kosztem osiąg­
nąć więcej.

Reforma funduszu socjalne­
go wydatnie umocniła wpływ 
załóg na decyzje dotyczące 
działalności socjalnej, podda­
jąc gospodarkę tym funduszem 
pod kontrolę KSR i rad zakła­
dowych. Dzięki temu decyzje o 
sposobie wydatkowania fundu 
szu w coraz większym stopniu 
wynikają z rozpoznania po­
trzeb i struktury załogi. Rów­
nocześnie coraz większą uwagę 
poświęca się w zakładach spra 
wiedliwym kryteriom przyzna 
wania świadczeń socjalnych. 
Duże znaczenie dla tej sprawy 
powinny mieć dyskutowane o- 
becnie — przed VIII Kongre­
sem Związków Zawodowych 
— propozycje zmiany zasad od 
płatności za usługi socjalne.

PAP

Poparcie rządu PRL 
dla zwołania kongresów 

ogólnoeuropejskich
Pełne poparcie rządu PRL 

dla zwołania trzech ogólnoeuro 
pejskich kongresów dotyczą­
cych węzłowych dla naszego 
kontynentu dziedzin — ener­
gii, transportu i ochrony śro-
dowiska zostało wyrażone
w nocie przekazanej w Gene­
wie sekretarzowi wykonaw­
czemu Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ J. Stanovni 
kowi przez charge d'affaires
stałego przedstawicielstwa
PRL w europejskiej siedzibie
ONZ, Andrzeja Olszówkę.

Propozycja ta została po 
pierwszy wysunięta przez
kretarza 
KPZR,

generalnego

raz 
se- 
KC

Leonida Breżniewa,
który mówiąc z trybuny VII 
Zjazdu PZPR w Warszawie o 
stałej gotowości państw socja­
listycznych do działań w inte­
resie pogłębienia pozytywnych 
procesów na arenie światowej, 
wymienił w tym kontekście 
możliwość zwołania ogólno­
europejskich kongresów lub 
międzypaństwowych konferen­
cji na temat współpracy w 
dziedzinie ochrony środowiska 
naturalnego, rozwoju transpor
tu i energetyki. (PAP)

Raport EKG
Dokończenie ze str. 1

Polsko-radziecki protokół
Dokończenie ze str. 1

ne są we współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim i NRD. W la 
tach 1972/75 polscy geolodzy 
współpracowali ze specjalista­
mi z Centralnego Instytutu 
Geologicznego w Berlinie przy 
badaniach ławicy odrzanej. W 
badaniach zatopionych moren 
lodowcowych, kryjących zaso­
by żwiru, rozwija się współ­
praca ze specjalistami radziec­
kimi.

Dotychczasowe badania geo­
logiczne na Bałtyku przynio­
sły już efekty. Znaleziono bo-
gate zasoby żwiru na 
słupskiej. Rozpoznano 
nie ławicę odrzaną — 
zatopioną deltą Odry.

ławicy 
dokład- 
będącą 

Stwier-
dzono też występowanie pias­
ków szklarskich i formier­
skich. Geologów interesują 
szczególnie zatopione moreny 
lodowcowe oraz znajdujące sie 
pod wodą dawne plaże mor­
skie, które mogą kryć większe 
ilości piasku dla potrzeb bu­
downictwa czv przemysłu ce­
ramicznego. (PAP)

Istotne znaczenie dla uno­
wocześnienia polskiego rolnic­
twa, szczególnie mając na uwa 
dze ostatnio podjęte decyzje 
kierownictwa partii i rządu, 
będą miały dostawy radziec­
kich ciągników i maszyn rol­
niczych.

W liście towarowej polskie­
go eksportu maszynowego czo­
łowe miejsca zajmą dosta­
wy przemysłu okrętowego, 
elektrotechnicznego, motoryza 
cyjnego (w tym samochody do­
stawcze). tabor kolejowy, kom 
pletne obiekty przemysłowe — 
zakłady do produkcji kwasu 
siarkowego, płyt drewnopo­
dobnych oraz cegły silikato- 
wej. Ponadto znaczny udział 
stanowią dostawy urządzeń 
drogowo-budowlanych i dźwi- 
gowo-transportowych, środk; 
elektronicznej techniki oblicze 
niowej, maszyny rolnicze, urzą 
dzenia dla przemysłu lekkiego 
i spożywczego oraz obrabiarki.

Duży wpływ na wzrost obro 
tów maszynami i urządzenia­
mi mają wzajemne dostawy w 
ramach specjalizacji i koopera 
cji produkcji. Należy podkreś­
lić, że około 55 procent na­
szych dostaw w tej grupie to­
warów stanowią urządzenia 
będące efektem podziału pro­
dukcji między obu krajami Jw 
ubiegłej 5-latce udział ten wy 
nosił około 22 procent). Jest to 
dobitne potwierdzenie realiza­
cji kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej krajów RWPG.

Szczególnego odnotowania 
wymaga fakt, że po raz pier­
wszy w historia polsko-ra­
dzieckich stosunków handlo­
wych, wartość dostaw polskich 
maszyn i urządzeń do ZSRR 
osiągnie sumę przeszło 1 mld 
rubli, co świadczy o rozwoju 
potencjału produkcyjnego na­
szego przemysłu, znacznie 
zmodernizowanego i rozbudo­
wanego w ostatnim czasie na 
podstawie nowoczesnych tech 
nologii.

Ważną dziedziną współpra­
cy obu krajów, ujętą w pro­
tokole handlowym na 1977 r., 
są współdziałania dotyczące 
wspólnych nrzedsięwzięć in­
westycyjnych w sprawie roz- 

‘ woju bazy surowcowej na te-

rytorium ZSRR, co wiąże się 
z przyszłymi dostawami z Kra 
ju Rad surowców o podstawo-
wym znaczeniu dla naszej 
podarki.

Istotną grupę towarową 
nowią wzajemne dostawy 
tykułów konsumpcyjnych,

WIELKOPOLSKI
redakc|l: Poznań, ul. Grun-

gos

sta- 
ar- 

słu-
żących zaspokojeniu potrzek 
rynku wewnętrznego obu kra­
jów. Polska — jak to przewi­
dują założenia protokołu — 
eksportować będzie m. in. kon 
fekcję, wyroby dziewiarskie 
obuwie, tkaniny wełniane, ba­
wełniane i jedwabne oraz kos­
metyki i farmaceutyki.

Natomiast ze Związku Ra­
dzieckiego będziemy otrzymy­
wać przede wszystkim towary 
z grupy zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, takich jak lodówki, od­
kurzacze, telewizory kolorowe 
radioodbiorniki turystyczne 
rowery oraz znane na naszym 
rynku zegarki, aparaty fotogra 
ficzne i filmowe, sprzęt węd­
karski i turystyczny.

Wymaga podkreślenia fakt, 
że podpisany w środę protokół 
handlowy na 1977 r. został 
uzgodniony znacznie wcześniej 
aniżeli w latach ubiegłych, co 
pozwoli organizacjom przemy­
słowym i handlu zagraniczne­
go na lepsze przygotowanie się 
do realizacji złożonych, wzras­
tających zadań. (PAP)

nymi przedsięwzięciami w 
przemysłach krajów RWPG 
Europejska Komisja Gospodar 
cza oczekuje jednak znaczne­
go wzrostu eksportu krajów 
Europy Wschodniej do krajów 
zachodnich, a ożywienie gos­
podarcze w tej ostatniej gru­
pie krajów może wesprzeć dą­
żenia krajów RWPG do zwięk 
szenia wywozu, zwiększając 
równocześnie możliwości kra­
jów RWPG dokonywania żaku 
pów za granicą.

W części poświęconej rozwo­
jowi handlu i kooperacji mię-
dzy krajami RWPG raport
EKG stwierdza, że jego roz­
miary wzrosły w 1975 roku aż 
o 30 procent w porównaniu z 
13 procentami w 1974 roku. Ra 
port zwraca uwagę na zwięk­
szające się zróżnicowanie w 
zakresie współpracy dwustror 
nej, jak i wielostronnej, obej­
mując m. in. energetykę, hut­
nictwo metali żelaznych i ko­
lorowych, surowce chemiczne, 
przemysły elektroniczny i ma­
szynowy, a także infrastruk­
turę transportową. (PAP)

H Pinio" i „Mustang" 
z wadą silnika

Koncem Forda powiadomił, iż 
w 400 tys. już sprzedanych ma­
łych samochodów osobowych wy 
kryto wadę silnika, która może 
wywoływać niebezpieczne iskrze­
nie.

Przedstawiciel firmy oświadczył, 
iż właściciele zdefektowanych wo 
zów powinni się bezzwłocznie zgło 
sić do zakładów. Nabywcy modeli 
pochodzących z 1976 roku, takich 
jak „Finto”, „Bobcat”, „Mus­
tang” otrzymają sprawne części 
zamienne.

Od 1978 roku zryczałtowane
opłaty za światło i gaz

Sukcesywnie — od 1 stycznia 
1978 r. — w całym kraju wprowa 
dzany będzie nowy system pobie­
rania opłat za energię elektrycz 
ną i gaz. I

Polega on na tym, iż zamiast 
dotychczasowych rachunków „za 
światło”, obliczanych przez inka­
senta najczęściej co dwa miesiące 
— wprowadzone zostaną zryczał­
towane opłaty książeczkowe, na 
zasadzie podobnej, jak przy opła 
tach radiofonicznych. Z istotnymi 
jednak różnicami. Dla każdego od 
biorcy energii elektrycznej i ga­
zu wyliczona zostanie (na pod­
stawie dotychczasowego zużycia) 
wielkości średniego poboru ener 
gii i gazu. W oparciu o to — ob­
liczy s«e średnią roczną onłatę, 
której sałata rozłożona będzie na

* rat, wpłacanych na konto za­
kładu energetycznego. Inkasent 
będzie się zjawiał u nas dopiero 
po zapłaceniu ostatniego w danym 
roku, 6-tego rachunku. Sprawdzać 
on będzie stan licznika i w przy 
padku stwierdzenia nadpłaty 
(czyli mniejszego zużycia energii 
niż określa to ryczałty — będziee 
ona odliczana od najbliższego ra­
chunku. I odwrotnie — w przy­
padku niedopłaty — różnicę bę­
dzie musiał pokryć odbiorca ener 
gii.

Możliwe jest również wprowa­
dzenie zróżnicowanych opłat (na 
podstawie rzeczywistego zużycia 
energii) w zależności od tego czy 
jest sezon zimowy (kiedy pobór 
mocy jest większy) czy też letni 
(kiedy to jest niższy). (PAP)
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KSIĄŻKA — RUCH'
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Związkowcy przed Kongresem

W przyspieszonym rytmie
Skończyły się krajowe zja 

zdy związków branżo­
wych — zbliża się VIII 

Kongres Związków Zawodo­
wych. W tym okresie przyspie 
szony rytm życia związkowe­
go znajduje ujście w inicjaty­
wach społecznych, gospodar­
czych i kulturalnych oraz w 
dyskusjach nad projektami de 
kumentów na Kongres. Wszy­
stkie te sprawy omawia się na 
przedkongresowych spotka­
niach działaczy ruchu zawodo­
wego. W Poznaniu takie nara­
dy pierwsi zorganizowali ener 
getycy (z kilkunastu woje­
wództw), kolejarze, chemicy, 
pracownicy — rolnictwa, gos­
podarki komunalnej oraz prze 
mysłu włókienniczego, odzie­
żowego i skórzanego.

+

Świetlica Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego „Modena” w 
Poznaniu. Obecni są przewod­
niczący rad zakładowych nie­
mal wszystkich przedsię­
biorstw (37 z województw: ka­
liskiego, konińskiego, leszczyn 
skiego i poznańskiego), które 
są w zasięgu działania poznań 
skiego Oddziału Związku Za­
wodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzie­
żowego i Skórzanego. Leżąca 
przed każdym z działaczy 
książka „Przemysł lekki 1971 
do 1975” (wydawnictwo z oka 
zji krajowego zjazdu delega­
tów tego związku) informuje, 
że w tej gałęzi gospodarki pra 
cuje prawie 21 000 osób w Ka- 
liskiem, ponad 15 000 w Poz- 
nańskiem, około 6 000 w Koniń 
skiem i 4 000 w Leszczyń- 
skiem. Znaczna część spośród 
nich to wytwórcy dobrze zna­
nych na rynku produktów z 
emblematami: „Modena”, „Po­
lo”, „Runotex”, „Miranda” 
„Wistil”.

Zabiera głos przedstawiciel 
Zarządu Głównego ZZ Pracow 
ników Przemysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórzane 
go. Mówi o pracach nad rea­
lizacją postulatów zgłoszonych 
na krajowym zjeździe włóknia * 
rzy i obuwników. Informuje, 
że na VIII Kongresie dyskusja 
będzie się toczyć głównie na 
posiedzeniach 17 zespołów ro­
boczych. W tym, który będzie 
omawiać inicjatywy pracow­
nicze na rzecz społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju 
Wielkopolskę reprezentuje 
działacz związkowy z Gnieź­
nieńskich Zakładów Garbar­
skich, w sprawach rodziny — 
przedstawicielka „Modeny”, w 
zespole omawiającym proble­
my rozwoju socjalistycznych 
stosunków społecznych — dele 
gat z „Runotexu”, w naradzie 
na temat podnoszenia poziomu 
wiedzy i kwalifikacji — dzia­

łacz z Wielkopolskich Zakła­
dów Obuwia, a w zespole po­
dejmującym problemy kultu­
ry fizycznej, sportu i turysty­
ki — przewodniczący Rady Ża 
kładowej „Wistilu”. Jest te 
cenna informacja dla delega­
tów na Kongres. Umożliwia 
bowiem dobre przygotowanie 
się do obrad.

Przedstawiciel centrali zwią 
zku włókniarzy i obuwników 
przypomina teraz apel Prezy­
dium CRZZ w sprawie czynu 
kongresowego. Kierownik poz­
nańskiego Oddziału tego związ 
ku podaje natomiast, że dotych 
czas (spotkanie odbyło się 11 
bm.) załogi podjęły zobowiąza 
nia produkcyjne wartości oko­
ło 120 min złotych.

Zabierają głos przewodniczą 
cy rad zakładowych.

Działaczka z Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego „Medo” 
w Kępnie: — Przed apelem 
Prezydium CRZZ, na konfe­
rencji samorządu robotniczego 
zobowiązaliśmy się dać dodat­
kową produkcję wartości 1,8 
min zł. Fakt ten oraz trudne 
do wykonania zadania plano­
we sprawiają, że możemy za­
deklarować czyn kongresowy 
wartości jedynie 1 min zł (600 
kurtek futerkowych). Dodam 
że bardzo staramy się popra­
wić jakość naszych wyrobów 
przede wszystkim w wyniku 
podnoszenia kwalifikacji pra­
cowników...

Przedstawiciel Wielkopol­
skich Zakładów Obuwia w 
Gnieźnie: — Odpowiadając na 
apel deklarujemy dodatkowe 
wyprodukować 15 000 par bu­
tów wartości 6 milionów zło­
tych. Z innych naszych zobo­
wiązań warto wymienić budo­
wę boiska przyzakładowego...

Przewodniczący Rady Zakła 
dowej w stęszewskiej Roszar- 
ni — Zakładzie Doświadczal­
nym Instytutu Krajowych Włć 
kien Naturalnych: — Dwie ini 
cjatywy produkcyjne pracow­
ników Roszarni zasługują na 
to, by je tutaj przedstawić. 
Pierwsza to montaż pakulark’ 
(z części maszyn, które zosta­
ły wycofane z produkcji). Jej 
roczna praca warta jest pół 
miliona złotych. Znaczne ko­
rzyści ekonomiczne uzyskuje­
my również dzięki dostawom 
do „Lenwitu” oaździerzy po'ob 
róbce oczyszczającej, a nie — 
jak poprzednio — bez takiego 
zabiegu...

Reprezentant organizacji 
związkowej w Gnieźnieńskich 
Zakładach Garbarskich: — Te 
raz wykonujemy zobowiązanie 
podjęte na długo przed ape­
lem Prezydium CRZZ, a doty­
czące dodatkowej produkcji 
wartości 20 milionów złotych. 
Zdecydowanie przeciwdziała­

Polska -wszędzie
gdzie bronią wołno- 

// ści” — hasło to wyro­
słe z tradycji powstań narodo­
wych i rewolucji demokratycz 
nych XIX w. tradycji Komuny 
Paryskiej i Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej 1917 r. jest najtrafniej­
szym uzasadnieniem udziału 
Polaków w obronie Republiki 
Hiszpańskiej w latach 1936— 
1939.

Najwyższym wyrazem soli­
darności międzynarodowej 
było zorganizowanie Brygad 
Międzynarodowych. Do Hiszpa 
nii przybyło na wezwanie par­
tii komunistycznych i lewico­
wych organizacji około 35 000 
ochotników, reprezentantów 
52 narodowości ze wszystkich 
kontynentów. Najliczniej repre 
zentowani byli Francuzi, Pola 
cy, Niemcy, Włosi, Ameryka- 
nie. Z tej wielotysięcznej rze­
zy ochotników utworzono 6 
Irygad Międzynarodowych: 11 
3rygadę niemiecko-austriac- 
ką im. Ernesta Thalmanna, 12 
włoską) im. Garibaldiego, 13 
polską) im. Jarosława Dąbro- 
eskiego, 14 (francusko-belgij- 
ką) „La Marseillaise”, 15 (ame 
ykańsko-angielską) im. Lin- 
olna, 129 (bałkańsko-czecho- 
iowacką). Każda z brygad 
'yla oddziałem szturmowym i 

orała czynny udział we wszy­
stkich poważniejszych opera­
cjach ofensywnych i obron­
nych armii republikańskiej. Po 
owa żołnierzy brygad na zaw­
sze spoczęła w hiszpańskiej 
ziemi.

Rząd ludow-y wysoko ocenił 
udział brygad w obronie Repu 
bliki. „Ze wszystkich krajów 
— powiedziała Dolores Ibarru 
ri — przyszliście do nas jako 
nasi bracia, w najtrudniej­
szych dniach naszej wojny, 
gdzie stolica Republiki była 
zagrożona, wy dzielni towarzy 
sze z Brygad Międzynarodo­
wych wnieśliście swój wkład, 
by ją ocalić waszym entuzja­
zmem, waszym bohaterstwem, 
waszą bojowością. Jarama, Gu 
adalajara, Brunett, Belchite, 
Levante i Ebro opiewają w 
nieśmiertelnych pieśniach bo- 
haterstwo, samozaparcie, od­
wagę, dyscyplinę bojowników 
Brygad Międzynarodowych”.

Jednym z głównych punk­
tów przerzutowych na granicy 
polsko-czeskiej był Zwardoń 
— ośrodek narciarski w Beski 
dzie Zachodnim, skąd po przej 
ściu granicy ochotnicy polscy 
udawali się pod opieką cze­
skich towarzyszy dalej na za­
chód. Pierwszymi Polakami, 
którzy wstąpili -w szeregi mili­
cji republikańskiej i walczyli 
z bronią w ręku byli robotni­
cy — sportowcy: Krasnowiec- 
ki, Mink i inni. Przyjechali 
oni do Barcelony na Olimpia­
dę Robotniczą. Tu zastała ich 
wojna. Chwycili za broń i 
przyłączyli się do walki prze­
ciwko faszyzmowi.

Swój chrzest bojowy prze­
szli ochotnicy polscy już w 
sierpniu 1936 r. pod baskij­
skim miasteczkiem Irunem, 
gdzie grupka Polaków z Fran-

my złej jakości wyrobów. Jed 
nakże trudno rozwiązać nie­
które, związane z tym sprawy. 
Myślę przede wszystkim o nie 
doborze materiałów. Dochodź-’ 
do takich nieprawidłowości- 
samochód ciężarowy z garbar 
ni krąży długo po całym kra­
ju, by w końcu wrócić z 50 ki­
logramami chemikalii. W ta­
kiej sytuacji trudno zobowią­
zywać się do wykonania dal­
szej dodatkowej produkcji i 
to dobrej jakości (inna nie 
wchodzi przecież w rachubę). 
Dlatego Kongres uczcimy ina 
czej niż te załogi, których 
przedstawiciele przede mną z; 
bierali głos. Chcemy w trzech 
halach produkcyjnych urzą 
dzić śniadalnie, a w zakłado­
wym ośrodku wczasowym us­
tawić osiem domków oraz do­
prowadzić do nich wodę i 
prąd... .

Działaczka z Gnieźnieńskie! 
Zakładów Przemysłu Odzieżo 
wego „Polanex”: — U nas. po­
dobnie jak w garbarni, inicja­
tywy polegają głównie na dos 
konaleniu kwalifikacji pracow 
niczych i na poprawianiu wa­
runków pracy (na przykład bu 
dujemy dom socjalny). Jednak 
że deklarujemy również dodat 
kowe roboczo-godziny w pro­
dukcji...

Przewodnicząca Rady Zakła 
dowej w „Modenie”: -r- W czy 
nie kongresowym damy pro­
dukcję, uzyskaną w dwie wol­
ne soboty, które przepracuje­
my. Musimy całkowicie wyeli­
minować tak zwane błędy kon 
fekcyjne’ by 100 procent (a nie 
95,6 jak obecnie) produktów 
można było zakwalifikować ja 
ko gatunek pierwszy...

Przedstawiciel kaliskiego 
„Wistilu”: — W naszym za­
kładzie pracuje 30 brygad kon 
gresowych, dbających o to, by 
produkować więcej i lepiej 
Poprawiamy system klimaty­
zacji, usprawniamy transport 
wewnątrzzakładowy, upow­
szechniamy współzawodnictwo 
pracy. Z innych przedsięwzięć 
zmierzających do poprawy ja­
kości produktów, warto wy­
mienić oddanie do użytku ga­
binetu jakości eksponującego 
m. in. prawidłowe procesy 
technologiczne...

Wypowiedź ta przywodzi na 
myśl niedawną dyskusję wiel­
kopolskiego aktywu związku 
włókniarzy i obuwników nad 
tezami do projektu uchwały 
VIII Kongresu i nad projek­
tem statutu. Ogólna aprobata | 
tych dokumentów nie przeszke S 
dzila uzupełnić ich ważkimi 
postulatami. Dotyczyły one m 
in. właśnie tworzenia w każ­
dym zakładzie pracy wzorco-

Dokończenie na str. 4

Ochokticy z Brygady im. Jarosława Dąbrowskiego.
Fot. — Archiwum

W 40 rocznicę utworzenia
Brygad Międzynarodowych w Hiszpanii

„Polska jest wszędzie 
gdzie bronią wolności"

cji, po przekroczeniu granicy, 
wstąpiła w bój z wrogiem.

Pierwsze większe partie Po­
laków przybyły do Hiszpanii 
w sierpniu i wrześniu 1936 r. 
W rezultacie napływu ochot­
ników już w październiku tego 
roku w Albacete — bazie bry­
gad międzynarodowych — roz 
poczęto formowanie polskiego 
batalionu im. J. Dąbrowskiego, 
zalążka przyszłej brygady. Do­
wódcą jej' został Stanisław 
Ulanowski, a komisarzem poli 
tycznym Stanisław Matusz- 
czak — obaj byli działaczami 
robotniczymi w środowisku 
emigracji francuskiej.

Większość stanowili robotni 
cy polscy z Francji, przeważ­
nie członkowie lewicowych or­
ganizacji wychodźstwa pol­
skiego. W szeregach batalionu 
znaleźli się polscy komuniści, 
socjaliści, ludowcy, bezpartyj­
ni antyfaszyści złączeni ideą 
wspólnej walki przeciwko hi­
tlerowskiemu faszyzmowi.

Brygada Dąbrowskiego za­
częła formować się 16 kwiet­
nia 1937 r. Po wstępnych pra­
cach organizacyjnych rozrosła' 
się w związek taktyczny skła­
dający się z czterech batalio­
nów oraz sześciu kompanii i 
baterii. Były to następujące 
pododdziały: batalion im. Dą­
browskiego, batalion im. Mi­
ckiewicza, batalion Rakoczego 
(głównie ochotnicy węgierscy), 
batalion im. Palafoxa, kompa­
nia im. T. Szewczenki, kompa­
nia im. N. Botwina, kompania 
im. L. Waryńskiego, bateria 
im. B. Głowackiego, bateria 
im. W. Wróblewskiego, bateria 
przeciwpancerna im. Antonie­
go Kochanka. Pierwszym do­
wódcą brygady został Józef 
Strzelczyk („Jan Barwiński”) 
działacz KPP.

Wyjątkowe miejsce w szere 
gach żołnierzy Brygad Między 

narodowych i w całej hiszpań­
skiej wojnie zajmuje wybitny 
Polak i utalentowany dowód­
ca — gen. Karol Świerczewski 
— „Walter”. Został mianowa­
ny dowódcą brygady „La Mar 
seillaise”, a następnie dowód­
cą 35 dywizji. Zasłynął nie­
pospolitym talentem dowód­
czym i organizatorskim w wie 
lu bitwach, szczególnie w wal­
kach na Ebro.

Z blisko 5000 żołnierzy — Dą 
browszczaków, bo tylu rozpo­
czynało swój bitewny szlak w 
walce przeciwko faszyzmowi 
w Hiszpanii, pozostało za­
ledwie kilkuset. Około 4000 po 
legło w walkach o Madryt, 
nad Ebro, w partyzantce we 
Francji, na partyzanckich szła 
kach GL i AL, w hitlerow­
skich obozach koncentracyj­
nych, w szeregach ludowego 
Wojska Polskiego na szlaku Le 
nino — Berlin.

Obecnie żyje w Polsce 365 
bohaterów walk. Otoczeni są 
troskliwą opieką państwa lu­
dowego.

WITOLD SMOLAREK

ZK5IAŻKAMI
Roman Bratny — „Opowieści 

współczesne II”. Czyt., s. 550, 110 
zł za tom I/II.

Czesław K. Domagała — „Wzbie 
rająca fala’’. KiW, s. 576, 55 zł.

Bolesław Mrówczyński — „Miecz 
Kagenowy”, wyd. III, opowieść 
o Krysce nie koronowanej kró­
lowej Zachodniego Pomorza w 
dwóch tomach: I. „Armia milczą­
ca” i II. „Dni chwały”. LSW, s. 
315 + 321, 100 zł.

Adolf Rudnicki — „Wybór opo 
wiadań”. Czyt., s. 455, 32 zł.

Kazimierz Tetmajer — „Na skal 
nym Podhalu”, wyd. VI. Biblio­
teka Klasyki Polskiej i Obcej. 
Wyd. Literackie, s. 425, 45 zł.

W naszym cyklu prasowym 
o doświadczeniach innych 
województw pt. „Między na­
mi — województwami" za­
mieszczamy artykuł naszego 
kolegi z Łodzi, który przedsta 
wia łódzki program prowadzę 
nia remontów w starym bu­
downictwie.

Nie od dziś wiadomo, że re 
monty to słaby punkt go 
spodarki komunalnej. 

Na tym tle rodzi się wiele kon 
fliktów między lokatorami a 
wykonawcami. Znane są fak­
ty, gdy prace ciągną się lata­
mi, a ich postęp jest znikomy. 
A przecież potrzeby remonto­
we są nadal bardzo duże. Na 
ogólną liczbę 5,5 min mieszkań 
w polskich miastach około 40 
proc, znajduje się w starej za 
budowie. W ubiegłej pięciolat 
ce wyremontowano lub zmo­
dernizowano 100 0O0 mieszkań, 
przeznaczając na to 43 mld zł. 
W obecnej pięciolatce suma ta 
wzrośnie do 55 mld. Nie wystar 
czą jednak same pieniądze. 
Równolegle z tym musi rosnąć 
potencjał wykonawczy przed­
siębiorstw, stałej poprawie u- 
legać organizacja prac i ich ja 
kość. Stosunkowo najlepiej na 
tym tle wygląda jeszcze pro­
jektowanie i programowanie.

Łódź w zakresie remontów i 
modernizacji ma ogromne po­
trzeby. Nic więc dziwnego, że 
tu właśnie wcześnie zaczęto 
myśleć, jak rozwiązać ten pro 
blem. Tu też przed dziesięciu 
laty, podczas pierwszej tego ty 

pu ogólnopolskiej konferencji, 
powołano przy Polskim Związ 
ku Inżynierów i Techników Bu 
downictwa komitet problemów 
remontowo-budowlanych. Od 
tego czasu zmieniło się wiele 
na korzyść, jednak pozostało 
sporo do zrobienia. Wystarczy 
znów przytoczyć kilka liczb: w 
Województwie miejskim łódz­
kim z ogólnej powierzchni u- 
żytkowej zasobów mieszkanie 
wych aż 47,6 proc., zaś w sa­
mej Łodzi 45,2 proc, znajduje 
się w budynkach wzniesionych 
przed 1945 r. Idąc dalej, oka- 
że się, że „metryki” połowy z 
nich opiewają na lata sprzed 
1918 roku, a nierzadkie są przy 
padki kamienic rodem z ubieg 
łego wieku. Najliczniejszą gru 
pę stanowią stare budynki mu 
rowane, o drewnianej konstruk 
cji stropów i dachów, których 
właściwa eksploatacja wyma­
ga najwięcej środków finanso­
wych.

Większość z tych zasobów 
znajduje się w dyspozycji 
przedsiębiorstw gospodarki 
mieszkaniowej, których rola z 
tego tytułu nie jest łatwa. Sy­
tuację pogarsza fakt, że ponad 
25 proc, tych budynków nie ma 
woddbiągu, 18,4 proc, kanaliza 
cji, 53,8 proc, gazu oraz 59,5 
proc, centralnego ogrzewania. 
Oczywiście, część z nich ze 
względu na zły stan technicz­
ny lub potrzeby przebudowy 
miasta będzie wyburzona, po­
zostanie jednak dużo takich, 
dla których jedyną drogę sta­
nowi modernizacja przeprowa 
dzona tak, by standardem nie 
odbiegały od nowego budownic

Między nami — województwami

Odpowiedź na remontowe 
niedomagania

twa, a więc posiadały wszy­
stkie niezbędne urządzenia.

Nie ma jeszcze obecnie skon 
kretyzowanych danych, mówią 
cych o tym, ile budynków prze 
znaczy się do trwałej adapta­
cji, ile do tymczasowej, a ile 
do rozbiórki, bowiem prowa­
dzona jest właśnie inwentary­
zacja techniczna domów. Sta­
nie się ona podstawą do opra­
cowania pełnych programów 
realizacji przebudowy miasta. 
W pierwszej kolejności taki 
program sporządza się dla śród 
mieścia, w następnej kolejno­
ści dla innych dzielnic.

Na łata 1976—80 przyjęto 3 
główne kierunki dominujące w 
polityce remontowej — wła­
śnie modernizację śródmieścia, 
modernizację i porządkowanie 
budynków wokół głównych 
tras komunikacyjnych oraz po 
rządkowanie nowych osiedli. 
Prace prowadzić się będzie sy 
stematycznie, poszczególnymi 
kwartałami. Zasada wyposażę 
nia remontowanych budynków 
we wszystkie instalacje, łącz­
nie z dokonywaniem zmian w 
układzie funkcjonalnym do­
mów i mieszkań, będzie poprze 
dzona rachunkiem ekonomicz­

nym opłacalności robót. Te ka 
mienice, gdzie koszty moder­
nizacji byłyby zbyt duże, prze 
znaczone zostaną do wyburze­
nia, a do tego czasu przeprowa 
dzi się tam tylko zabiegi kon­
serwacyjne i remonty zapobie 
gawcze.

Utrudnieniem w prowadze­
niu jednolitej polityki jest nie 
wątpliwie występowanie róż­
nych form własności budyn­
ków, co dyktuje z kolei zróż­
nicowaną organizację ich eks­
ploatacji. Mamy tu dwóch po­
tentatów — dla budynków pań 
stwowych Zjednoczenie Gospo 
darki Komunalnej, a dla spół­
dzielczych Wojewódzką Spół­
dzielnię Mieszkaniową. W zjed 
noczeniu powołano od 1 paź­
dziernika 1974 r. Zarząd Re­
montów i Inwestycji Gospodar 
ki Mieszkaniowej, który ma 
skoncentrować w jednym rę­
ku programowanie i realizację 
remontów gruntownych oraz 
modernizację budynków miesz 
kalnych, odciążając od tych 
zadań przedsiębiorstwa gospo­
darki mieszkaniowej, mogące 
w tej sytuacji skupić się na za 
daniach związanych z bezpo­
średnią obsługą mieszkańców.

Różnorodność form zarządza 
nia budynkami powodowała 
też, że na jednym osiedlu krzy 
żowaly się interesy różnych 
właścicieli, najczęściej z sobą 
nie współpracujących. Skutki 
tego mogliśmy nieraz obserwo 
wać w postaci marnotrawstwa 
społecznych sił i środków. Anti 
dotum na taką sytuację było 
wprowadzenie zasady jednego 
gospodarza w osiedlu, zarzą­
dzającego całością zasobów na 
danym terenie, niezależnie od 
form własności.

Dla najbardziej obciążonego 
dziedzictwem przeszłości Przed 
siębiorstwa Gospodarki Miesz­
kaniowej Łódź — Śródmieście 
opracowany został system au­
tomatycznego przetwarzania da 
nych w zakresie inwentaryza­
cji budynków mieszkalnych o- 
raz gospodarczych, znajdują­
cych się na terenie posesji. U- 
zyskane informacje są przeno­
szone na maszynowe nośniki in 
formacji, a w wyniku otrzymu 
je się dane takie, jak: rodzaje 
budynków według procentów 
zniszczeń z uwzględnieniem ku 
batury, powierzchni użytkowej 
i mieszkalnej w podziale na 
kwartały; liczbę budynków w 

podziale na rodzaje, potrzeby 
remontowe w złotych — w u- 
jęciu jednostkowym, zbiorczym 
i według procentów zniszczeń; 
rodzaj i wielkość elewacji —: 
również według procentu zni­
szczeń. System ten wkrótce bę 
dzie rozpowszechniony na te­
renie całego województwa.

Aby sprostać zadaniom, któ­
re w najbliższych latach musi 
wypełnić budownictwo remon­
towe, konieczne będzie unowo 
cześnienie modelu zarządzania 
gospodarką remontową. Musi 
nastąpić pełna koordynacja pła 
nowania remontów, bilansowa 
nia potrzeb z potencjałem wy 
konawczym, rozdziału zadań, 
rozwoju techniki i technologii. 
Odchodzić się będzie od syste­
mu daleko posuniętej samowy 
starczalności pionu państwowe 
go i spółdzielczego w kierun­
ku kooperacji różnych jedno­
stek remontowych, centralizo­
wać wykonywanie niektórych 
robót i usług oraz tworzyć sil­
ne, nowoczesne zakłady remon 
towe.

Łódzkie doświadczenia i za­
mierzenia przedstawiono na 
niedawnej konferencji nauko­
wo-technicznej, której tema­
tem były „organizacyjno-tech­
niczne aspekty wykonawstwa 
remontowo - modernizacyjnego 
zabudowy mieszkaniowej”.

ADAM NONAS

„Express Ilustrowany” — Łódź
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Przygotowuje się programy i podręczniki 10 lecie UNIDO

Reforma oświatowa obejmuje 
również szkolnictwo specjalne

W tym roku przybyły 24 szkoły specjalne, w których 
znalazło miejsce ponad 2 000 dzieci umysłowo upośledzo­
nych. Ogółem we wszystkich krajowych placówkach oświa­
towych tego typu uczy się około 120 000 dzieci i młodzieży.
Szkolnictwo specjalne to 

ważny problem oświatowy i 
społeczny. Wychowankom tych 
placówek trzeba zapewnić 
przygotowanie do możliwie jak 
największej samodzielności ży 
ciowej. W ciągu ostatnich 
czterech lat przybyło w tego 
rodzaju placówkach około 
35 000 miejsc. Nowe ośrodki 
organizowane są zazwyczaj w 
zwalnianych budynkach szkol 
nych oraz różnych pomieszczę 
niach, adaptowanych na ten 
cel. Niemniej jednak potrzeby 
w tej dziedzinie są duże. O- 
blicza się, że w szkołach spe 
cjalnych uczy się dziś około 
75 procent dzieci dotkniętych 
upośledzeniem umysłowym.

W miastach łatwiej o zorga 
nizowanie odpowiedniej szko­
ły. Znacznie trudniej jest na 
wsi — wskutek dużego roz­
proszenia dzieci, kwalifikują­
cych się do szkół specjalnych.

Druga porażka rządu

Izba Lordów przeciwna 
nacjonalizacji

Zdominowana przez konser­
watystów Izba Lordów parla­
mentu brytyjskiego odrzuciła 
we wtorek wieczorem dużą 
większością głosów opracowa­
ny przez rząd Partii Pracy pro 
jekt ustawy w sprawie nacjo­
nalizacji przemysłu stoczniowe 
go i lotniczego.

Konserwatyści podtrzymują 
nadal swe żądania wyklucze­
nia z zakresu działania usta­
wy 12 prywatnych przedsię­
biorstw stoczniowych zajmują 
cych się remontami statków.

Podkreśla się, że była to już 
druga porażka rządu w parla­
mencie w czasie ostatnich 7 
dni. W ubiegłą środę rząd zo­
stał przegłosowany w Izbie 
Gmin podczas debaty nad pro 
jektem ustawy p rozszerzeniu 
uprawnień dokerów.

Lewe skrzydło Partii Pracy 
wysuwa coraz częściej żądania 
zniesienia lub zreformowania 
Izby Lordów, w znacznym stop 
niu ooóźniającej i paraliżują­
cej działalność legislacyjną rzą 
du Partii Pracy. (PAP)

Listopadowy „NURT“
W listopadowym numerze mie­

sięcznika „Nurt” znajdujemy 
m. in. wspomnienie o jednym z 
artystów ludowych, muzyku-koź- 
larzu, zatytułowane „Reęuiem 
dla Tomasza Śliwy”, którego 
autorem jest Kazimierz Budzik. 
Rozmowę z radzieckim krytykiem 
Aleksandrem Karaganowem o 
miejscu radzieckiej sztuki filmo­
wej w procesie umacniania so­
cjalistycznych stosunków społecz 
nych przeprowadza Grzegorz Wiś­
niewski. Ewa Piotrowska w re­
portażu (zdjęcia Tadeusza Wójci­
ka) „Niedyskretny urok jeździe­
ctwa” prezentuje stadninę koni 
w Racocie. Wiersze swe publiku 
je m. in. Stanisław Neumert, a 
„Różne warianty miłości” pióra 
Edwarda Pawlaka to artykuł o 
współczesnej literaturze radziec­
kiej. Jerzy Olek pisze o związ­
kach dzisiejszej plastyki z foto­
grafią. Jerzy Utrecht jest kolej­
nym krytykiem, który ma za złe 
,.Polskim Nagraniom” ich brak 
polityki programowej w dziedzi­
nie nagrań muzyki poważnej.

Zofia Kosakowska rozmawia 
ze znanym publicystą Maciejem 
Iłowieckim. (bran)

Dlatego problem ten jest roz 
wiązywany za pośrednictwem 
szkół gminnych, w których 
tworzone są klasy specjalne. 
Ważną sprawą jest, aby w 
klasach tych uczyli najlepsi 
pedagodzy, aby dzieci te były 
otoczone szczególnie troskli­
wą opieką ze strony władz 
szkolnych i miejscowego spo­
łeczeństwa. Są to niezbędne 
warunki powodzenia w tej 
szczególnie trudnej pracy o- 
światowo-wychowawczej.

Program szkół i klas specjał 
nych nastawiony jest przede 
wszystkim na przysposobienie 
dzieci upośledzonych do wy­
konywania czynności zawodo­
wych. Pełniejsze przygotowa­
nie w tej dziedzinie zdoby­
wają w zasadniczych szkołach 
specjalnych, które są organi­
zowane także bezpośrednio 
przy zakładach pracy.

Absolwenci zasadniczych 
szkół specjalnych powinni być 
zatrudniani w wyuczonych 
umiejętnościach. Zmiana kie­
runku pracy, z uwagi na ogra 
niczone możliwości intelektu­
alne, jest w tych przypadkach 
zazwyczaj niemożliwa. Do­
świadczenie uczy, że wycho­
wankowie tych szkół są bar­
dziej pilni i dokładni, wyróż 
niają się dużymi zręcznościa- 
mi manualnymi, przydatny­
mi w wielu czynnościach wy 
maeaiących dużej precyzji.

Reforma oświatowa obejmu 
je również szkolnictwo spec­
jalne. Przygotowuje się pro­
gramy i podręczniki. Również 
i tu nauka trwać będzie 10 
lat, z tym, że nie będzie to 
oczywiście szkoła średnia. Po 
klasie VII uczniowie zdoby­
wać będą odpowiednie do ich 
możliwości przygotowanie za-

W przyspieszonym 
rytmie

Dokończenie ze str. 3 
wych gabinetów bhp i jakości 
produkcji. Postulowano także 
rozwój oddziałów pracy chro­
nionej, zmianę zasad przyzna­
wania zasiłków statutowych 
przedłużenie kadencji rad za­
kładowych.

Przedkongresowe spotkanie 
działaczy związkowych po­
twierdzają znaczący udział ru 
chu zawodowego w rozwiązy­
waniu ważnych problemów 
produkcji, bytu i wychowania. 
Dokonuje się tego — jak 
świadczą przytoczone wypo­
wiedzi — z gospodarską rozwa 
gą, respektując hierarchię po- 
trzeb społeczno-gospodarczych 
bez efekciarstwa i nierealnych 
deklaracji. Jest to zapowiedź 
owocnych obrad VIII Kongre­
su Związków Zawodowych.

M. Ł.

wodowe. O ile teraz tylko 60 
procent absolwentów klas VIII 
szkół specjalnych zdobywa 
przysposobienie zawodowe, to 
w nowym systemie szkolnym 
możliwość ta ma być zapew­
niona wszystAm dzieciom do­
tkniętym upośledzeniem umy­
słowym. (PAP)

Ze Szczecina do Moskwy

Morski
„Pociąg Przyjaźni"

17 bm. wyruszył ze Szczeci­
na do Związku Radzieckiego 
„Pociąg Przyjaźni”. Wyjecha­
ło nim około 300 najlepszych 
pracowników szczecińskiej go­
spodarki morskiej, głównie 
Stoczni Szczecińskiej im. Adol 
fa Warskiego, Szczecińskiego 
Zespołu Portowego i Polskiej 
Żeglugi Morskiej. Trasa pocią 
gu wiedzie poprzez Mińsk i Le 
ningrad do Moskwy, a w pro­
gramie znajdują się m. in. licz 
ne spotkania z aktywem Towa 
rzystwa Przyjaźni Radziecko— 
Polskiej. (PAP)

Pomoc dla krajów 
rozwijających się

Dziesięć lat temu, w listopa 
dzie 1966 r. powołano do życia 
przy ONZ — przy walnym u- 
dziale i poparciu krajów soc­
jalistycznych — Organizację 
d.s. Rozwoju Przemysłowego 
(United Nations Industrial De 
velopment Organization) — 
UNIDO. Jej głównym zada­
niem jest wspieranie rozwoju 
przemysłowego krajów rozwi­
jających się — poprzez udzie­
lanie im pomocy techniczno-or 
ganizacyjnej.

Państwa socjalistyczne, sto­
jące na gruncie pełnej suwe­
renności wszystkich krajów, od 
początku istnienia UNIDO trak 
tują tę organizację jako ele­
ment nowego ładu gospodar­
czego w świecie, nowego mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy, w którym miejsce przewi­
dziane dla Trzeciego Świata, 
umożliwiłoby krajom rozwija­
jącym się pełne wykorzystanie 
własnych bogactw natural­
nych, dostęp do techniki, tech­
nologii i wiedzy krajów wyso­
ko uprzemysłowionych.

W praktyce swojej współpra 
cy z krajami rozwijającymi się 
wszystkie państwa socjali­
styczne, w tym i Polska, dają 
przykład skrupulatnego stoso­
wania tych zasad.

PAP

Bilans roku sportowego
w Pilskiem

Zbliża się koniec roku kalendarzowego, 
dorobku minionych 12 miesięcy sportowej
właśnie podsumowania dokonała
Sportu w Pile oceniając wyniki 
przez reprezentantów Pilskiego.

Nowa aparatura naukowa pomoże 
rozwiązać problemy żywnościowe
Prowadzony na łamach 

„Głosu” cykl publikacji 
pt. „Nauka a spiżarnia” 

dowodzi ścisłych związków 
między nauką, a przemysłem 
rolno - spożywczym. Rozwój 
prac naukowo - badawczych 
służących rolnictwu i przemy­
słowi spożywczemu oraz opra­
cowywanie nowych technolo­
gii uzależnione jest w dużym 
stopniu od odpowiedniej apara 
tury.

Pod względem potencjału 
naukowego działającego na 
rzecz rolnictwa Poznań zajmu 
je drugie miejsce w kraju (za 
Warszawą), nie przypadkiem 
więc poznański oddział Cen­
tralnego Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Aparatury Ba­
dawczej i Dydaktycznej spe­
cjalizuje się w zaspokajaniu 
potrzeb tych właśnie placó­
wek. Chodzi o zapewnienie im 
aparatury badawczej, która 
jest unikatowa i niedostępna 
placówkom naukowym w dro­
dze normalnego zakupu.

Na zamówienie zakładów 
badawczych ośrodek opraco­
wuje konstrukcje, buduje pro­
totypy oraz serie informacyjne 
aparatury, niezbędnej do roz­
woju badań naukowych. 
Oprócz tego w ośrodku kończy 
się opracowywanie modeli 
technologicznych, które po­
wstały w szkołach wyższych, 
placówkach PAN-u i instytu­
tach resortowych.

Z inicjatywy KW PZPR w

Poznaniu, ośrodek podjął ak­
cję kompleksową, której celem 
jest współudział w rozwoju 
bazy żywnościowej przez po­
moc dla placówek naukowych, 
zajmujących się tą dziedziną. 
Informacje o potrzebach w za 
kresie aparatury i urządzeń ze 
brano m. in. w poznańskiej 
Akademii Rolniczej, Akademii 
Ekonomicznej i Akademii Me­
dycznej, w Instytucie Ochrony 
Roślin w Poznaniu, Zakładzie 
Genetyki Roślin PAN, w ol­
sztyńskiej Akademii Rolniczo- 
Technicznej i w instytutach 
resortowych w . Warszawie. 
Okazało się, że w placówkach 
tych istnieje ogromne żapo- 
trzebowanie na aparaturę nau­
kowo-badawczą, zarówno ogól 
nego zastosowania jak i szcze­
gólnego przeznaczenia — np. 
przyrządy do pomiaru powierz 
chni liści, do określania sił 
wiążących wodę w glebie, do 
oznaczania gęstości włosowej 
zwierząt itp. Część tej aparatu 
ry potrzebna jest do badań po 
miarowych, które nie są jesz­
cze nigdzie rozwiązane.

Przy wyborze najbardziej 
potrzebnej aparatury tzn. ta­
kiej, której zastosowanie przy­
niesie największe korzyści 
przy opracowywaniu konstruk 
cji, budowaniu modeli i pro­
dukcji krótkich serii urządzeń 
dla prac badawczych, ośrodek 
będzie współpracował z Aka­
demią Rolniczą w Poznaniu i 
Politechniką Poznańską, (gra)

Mimo wielu obiektywnych często 
kłopotów w br., sportowy jego 
bilans oceniono pozytywnie. Rów 
nież przyszłości wyczynu w 
Pilskiem nie należy widzieć w 
zbyt ciemnych kolorach. Są szan­
se, które należy wykorzystać. 
Duże i uzasadnione nadzieje po­
kłada się w nowo powstałej Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu sku­
piającej okręgowe związki w spor 
tach najbardziej zaawansowanych 
w Pilskiem. Pierwszy występ na 
krajowej arenie zakończył się dla 
reperezentantów Pilskiego wyni­
kami, które nawet nie marzyły 
się największym optymistom. Z 
ogromnym niepokojem oczekiwa­
no końcowych rezultatów tegorocz 
nej Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży Szkolnej i Studenckiej. 
W tej imprezie Pilskie na 49 wo­
jewództw uplasowało się na 23 
pozycji. W konfrontacji sił z po­
wstałymi przed 17 miesiącami 
ponad 30 nowymi województwa­
mi — Pilskie zajęło bardzo wy­
soką piątą lokatę. Nie zabrakło 
również reprezentantów Ziemi 
Pilskiej na arenach montreal­
skiej olimpiady. Przeprowadzona 
przez PFS analiza liczby punk­
tów zdobytych przez poszczegól­
ne województwa dała pilanom 15 
lokatę (m. in. przed szczecińskim 
i krakowskim).

W pierwszych 10 miesiącach br. 
w Pilskiem zorganizowano 118 
imprez rangi tylko wojewódzkiej 
(w 10 dyscyplinach sportu). W im­
prezach tych startowało ponad 
5 500 zawodników. Na terenie wo­
jewództwa odbyło się wiele im­
prez o zasięgu międzywojewódz­
kim i centralnym. Najważniejszy 
mi z nich były: etap XXXIII Ko­
larskiego WDP, międzynarodowe 
regaty kajakowe i strefowe MP 
w kajakarstwie, rzut lekkoatle­
tyczny o puchar PFS, piłkarskie 
eliminacje V OSM. Zamierzone 
efekty przyniosła przeprowadzona 
po raz pierwszy akcja „Pilskie na 
sportowo” i wejdzie ona do kalen 
darza stałych imprez.

Aktualnie wizytówką wyczynu 
sportowego w Pilskiem jest I-ligo 
wa sekcja kajakarzy Orła Wałcz. 
Ponadto lekkoatleci tego klubu 
oraz bokserzy Sokoła Piła wystę­
pują na Ii-ligowych arenach, 
które ostatnio opuścili szczypior 
niści wągrowieckiej Nielby (są na 
najlepszej drodze do powrotu w 
te szeregi) oraz ping-pongiści Po­
lonii Chodzież. Stwierdza się po­
prawę poziomu sportowego, a na 
opinię taką rzutują rezultaty 
osiągnięte przez przedstawicieli 
kilku dyscyplin sportowych. Ka­
jakarze Orła w br. awansowali 
do ekstraklasy, a dwaj zawodnicy 
tego klubu występowali w finale 
Oljmpiady w Montrealu. Na indy 
widualnych MP w kajakarstwie 
juniorów i seniorów wałczanie 
zdobywali medale wszystkich ko­
lorów. Elżbieta Mincewicz była 
najszybszą kajakarką na 500 m 
podczas VIII OSMSiS. Lekko- 
atletka tegoż klubu Renata Pyrr 
jest mistrzynią Polski juniorek 
na 1500 m, a jej koleżanka Elż­
bieta Tyma wicemistrzynią na 
800 m. Na wspomnianej wyżej 
OSMSiS Leszek Tabaka (Noteć 
Chodzież) zdobył srebrny medal 
w wieloboju rzutowym, a Ewa 
Kuśmierśka (Gwardia Piła) brą­
zowy medal w tej samej spec­
jalności. Roman Wojciechowski 
(Orzeł Osiek) zdobył złoty medal 
w trójskoku na Centralnej Spar­
takiadzie Pracowników Resortu 
Rolnictwa. Jacek Nawrocki (Gwar

pora więc na analizę 
działalności. Takiego 

ostatnio Wojewódzka Federacja 
sportowe osiągnięte w 1976 roku

dia Piła) wywalczył złoty 1 brą­
zowy medal na lekkoatletycznych 
mistrzostwach Gwardyjskiego Pio 
nu Sportowego. Jan Kowalski 
(LZS Gołańcz) jest aktualnym 
wicemistrzem Polski juniorów 
w podnoszeniu ciężarów. Trzech 
kolarzy juniorów pilskiej Polonii 
znajduje się w szosowej kadrz® 
narodowej, a dwóch seniorów za­
kwalifikowanych zostało do gru­
py przygotowywanej do MS w ko 
larskich przełajach.

Jak widać z tego, snartowcy 
Pilskiego osiągali wartościowe re­
zultaty w różnych imprezami. xkuz 
kręcą się coraz sprawniej praca 
w okręgowych związkach sporto 
wych WFS. Najbardziej aktywny 
z nich, OZPN prowadzi rozgryw 
ki dla 187 drużyn różnych szczebli.

Całokształt działalności sporto­
wej w Pilskiem prowadzony był 
przy nieodzownej współpracy i 
pomocy władz polityczno-admini­
stracyjnych województwa, SZS, 
TKKF, LZS, RKFiT WRZZ, a prze 
de wszystkim klubów sportowych 
i szkół. WFS doceniła całoroczny 
wysiłek ogromnego sztabu spor­
towców i działaczy nagradzając 
najbardziej zasłużonych nagroda­
mi. Trójka działaczy otrzymała 
odznaki Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej: złotą — Józef 
Pydin, srebrną — Romuald Gar- 
dziewicz i brązową — Eugeniusz 
Buniak.

EUGENIUSZ MIKUSZEWSKI

W. Fibak pokonał 
E. Dibbsa

Wojciech Fibak pokonał w 
I rundzie Amerykanina Eddie 
Dibbsa 7:6, 7:6. Jest to pierw­
sze zwycięstwo Polaka nad 
tym graczem.

W środę, w drugiej rundzie, 
przeciwnikiem Polaka był 
Węgier B. Taroczy.

We wtorkowych spotkaniach 
I rundy tenisowego turnieju 
Grand Prlx w Londynie padły 
następujące wyniki: M. Riessen 
(USA) — J. Feaver (W. Bryt.) 
6:2, 7:3; R. Moore (Płd Afryka) 
— H. Guenthardt (Szwajcaria) 
7:6, 7:5; S. Smith (USA) — G. 
Battrick (W. Bryt.) 7:5, 6:4; R. 
Tanner (USA) — K. Meiłler (RFN) 
6:2, 6:7, 6:4; H. Rahim (Pakistan) 

i — H. Solomon (USA) 7:6, 6:4;
B. Pbilipps-Moore (Australia) — 
J. Gisber (Hiszpania) 7:6, 6:3.

PAP

Hokej na trawie

I SATYRA

POLECAMY 

ATRAKCYJNE 
WYROBY

@ CHODNIKI —
już w cenie od 100 do 240 zł

$ DYWANY — 
w cenie od 535 do 730 zł

W DUŻYM WYBORZE

w sklepach „SPOŁEM” :
— w SDH „ALFA” —

ul. Czerwonej Armii 40,

— w „MEGASAMIE” — 
Osiedle Kosmonautów

— w sklepie specjalistycznym 
z artykułami wikliniarskimi 
i drzewnymi —
przy ul Wrocławskiej 17, 

— w nowo otwartym sklepie 
z artykułami gospodarstwa 
domowego — przy ul. Bonin 6.

ŻYCZYMY

UDANYCH ZAKUPÓW !
5092-K2

importowane z Wietnamu

Dożywotnia 
dyskwalifikacja

G. Druta
W Amsterdamie odbyło się po­

siedzenie Rady Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej (IAAF). 
Obradom przewodniczył Adrian 
Paulen (Holandia).

Władze IAAF postanowiły uka­
rać dożywotnią dyskwalifikacją 
mistrza olimpijskiego w biegu na 
110 m ppł. Guya Druta (Francja) 
za naruszenie paragrafu 26 prze­
pisów o amatorstwie. G. Drut 
przyznał się, iż po swym zwycię­
stwie w Montrealu brał wyso­
kie opłaty za starty w mityngach 
międzynarodowych.

Utworzona została specjalna ko 
misja przy IAAF, która w przy­
szłości zajmować się będzie spra­
wami amatorstwa.

Wiele uwagi poświęcono spra­
wom dopingu. W opracowaniu jest 
przepis mówiący, że w przyszłoś­
ci uznawane będą tylko rekordy, 
ustanawiane na zawodach, pod­
czas których przeprowadzane są 
kontrole antydopingowe. Należy 
się spodziewać, iż przepis ten 
wejdzie w życie dopiero w 1978 
roku po kongresie IAAF w Por­
to ryko.

Omówione zostały także spra­
wy związane z organizacją Pucha 
ru Świata w dniach 2—4 września 
1977 r. w Duesseldorfie. W zawo­
dach tych wystąpi 8 drużyn. A. 
Paulen oświadczył, iż druga edy­
cja zawodów o Puchar Świata od­
będzie się w 1979 r.” w przyszłoś 
ci należy jednak pomyśleć o mi­
strzostwach świata — powiedział 
A. Paulen. Większość federacji 
krajowych wypowiada się za for 
mulą mistrzostw, ponieważ w Pu 
charze Świata startować może tyl 
ko grupa najlepszych zawodni­
ków”. (PAP)

Pierwsze zwycięstwa 
hokeistów w Lahore
W dalszym ciągu odbywającego 

się w Lahore turnieju 8 naro­
dów w hokeju na trawie, repre­
zentanci Polski odnieśli pierwsze 
zwycięstwo, wygrywając z Egip­
tem 4:1 (1:0). W tabeli grupy „A” 
reprezentanci Polski zajmują 
czwarte miejsce wyprzedzając ze 
spół Egiptu.

W spotkaniu grupy „B” RFN po 
konała Japonię 3:2.

Na międzynarodowym turnieju 
hokeja na trawie w Lahore roze­
grano w poniedziałek dalsze spot 
kania. Oto wyniki: RFN — Pakis 
tan (juniorzy) 4:2; Pakistan — Ma 
lezja 3:1; Indie — Egipt 5:0.

Ze sportu 
w Śremie

Dobiegły końca rozgrywki mię­
dzyzakładowej ligi w piłce nożnej 
organizowane przez ZM TKKF w 
Śremie. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli pracownicy Odlewni Że­
liwa, przed PBRol., TKKF „Nau­
czyciel”, Rejonem Dróg Publicz­
nych, Zakładami Wytwórczymi, 
Spółdzielnią Usług Wielobranżo­
wych, WSS „Społem”, POM, 
Przedsiębiorstwem Gospodarki Ko 
munalnej.

W kręgielni ogniska statutowego 
TKKF odbyło się posiedzenie 
prezydium ZW TKKF. Goście za 
poznali się z działalnością ognisk 
statutowych TKKF „Turysta” w 
Dolsku i „Zamek” w Kórniku, 
oraz ogniskami zakładowymi dzia 
łającymi przy śremskich zakła­
dach pracy. Ogniska wyróżniają­
ce się w pracy społecznej na 
rzecz środowiska otrzymały pa­
miątkowe upominki z rąk I se­
kretarza KM PZPR — Zbigniewa 
Deszczyńskiego. (f)

Piłka nożna

Włochy - Anglia 2:0
W rozegranym w Rzymie eli­

minacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw świata Włochy poko­
nały Anglię 2:0 (1:0). Bramki zdo 
byli: Antognoni w 37 min. i Bet 
tęga w 78 min.. Widzów 85 tys.

PAP



UWAGA! MŁODE MAŁŻEŃSTWA
KORZYSTNE WARUNKI ZAKUPU NA RATY!

• zestaw artykułów służących do wyposażenia kuchni — 
łazienki i przedpokoju
— meble

— tkaniny dekoracyjne
— tkaniny ręcznikowe i ścierkowe

— bielizna stołowa
we^ sPrz^u zmechanizowanego gospodarstwa domo-

— lodówki
— pralki

— froterki
— odkurzacze

® zestawy artykułów służących do wyposażenia pomieszczeń 
mieszkalnych: sypialni, wypoczynkowych i do pracy

W artykuły radiowo - telewizyjne
® inne artykuły do wyposażenia mieszkań.

WARUNKI ZAKUPU — 5% WPŁATY — 48 RAT
Szczegóły w branżowych placówkach detalicznych

Zapraszamy
i życzymy udanych zakupów.

WPHW — Oddział Obrotu Artykułami
Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

5070-K3

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1973, 34.000 przebie­
gu, stan bardzo dobry, 
teL 739-34. 7604g
Sprzedam Fiata 127p, pier 
wszą rejestracja, czer­
wiec 1976 r. Września, ul. 
Piastów 10 m. 25, telefon 
633 w godz. 18—22. 

1307p

O Lokale
Szukam garażd. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 6617g.
Dwóch panów na wspól­
ny pokój przyjmę c.o., 
ciepła woda. Poznań, ul.
Gołuchowska 35 . 6565g
Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, wysokość 
powyżej 3 m. Tel. 563-73, 
codziennie w godz. 15—22.

___________7362g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, c.o., 
łazienka, możliwość ko­
rzystania z kuchni. Płat­
ne dwa lub rok z góry. 
Poznań, Kolskiego 52, po 
godz. 17. 1331p

0 Nieruchomości
Sprzedam pawilon muro­
wany małej gastronomii 
(szaszłyk) woda, siła, 
miejscowość wczasowa, 
atrakcyjny punkt handlo 
wv. Wiadomość: Stefan 
Witasik, 72-350 Niechorze, 
ul. Kolejowa 14.

1267p
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z zabudowaniem 
gospodarczym 1 sadem 
0,30 ha przy trasie E-8. 
Kazimierz Przybyła, 
62-423, Cienin Zaborny, 
woj. konińskie.

1320p

Praca © Nauka
Gospodyni potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
kój oddzielny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 5381g.
Zespół ogrodniczy zatrud 
ni do obierania brukselki 
w pomieszczeniu na dwie 
zmiany. Poznań — Piąt­
kowo, ul. Hulewiczów do 
końca za torem kolejo­
wym w lewo 200 m. Kruś. 

__________ __________ 5316g
Potrzebna opiekunka do 
1,5-rocznego dziecka. Wa­
runki bardzo dobre. Tel. 
20-02-81 po godz. 17 . 5575g

Kupno O Sprzedaż
Mak biały kupię również 
niebieski. Strzelecki Ko­
strzyn Wlkp. tel. 280. 
____________________ 6615g 
Stare monety, kufle do 
piwa, szable, sztylet, ży­
randol świecowy, lampę 
naftową, ciekawy mały 
zegar w metalu, w drze­
wie, tacę, szkatułkę róż­
ne starocie kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30, Wilda, 
od godz. 14._________ 2661g
Sprzedam zegar ,,Poltax” 
mechaniczny. Rosadziń- 
ski. Mylna 6/8 m. 5.

7670g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7361g.
Sprzedam polskie znaczki 
pocztowe oraz materiały 
budowlane — naproża, 
drut , rury. TeL 614-47. 

5458g
Sprzedam srebrnego pu­
dla, średni 2,5 lat, złoty 
medalista. Tel. 747-66, 
godz. 16—20. 7405g
Sprzedam dużą klatkę, a 
trakcyjną (pałacyk) dla 
ptaszków. Koncertową 
mandolinę oraz bandżo 
i mikroskop. Tel. 549-86.

460 9g

Tanio sprzedam szafę ku 
chenną (Wolsztyn) z wbu 
dowaną lodówką. Poznań, 
Grunwaldzka 33a m. 2, 
godz. 19—20. 7393g

O Samochody
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Agniesz­
ka Mackiewicz Śrem, 
Dzierżyńskiego 16 m. 17. 
_____________________ 7420g 
Sprzedam Volkswagena 
1200, silnik po kapitalnym 
remoncie lub zamienię na 
Syrenę 105 Bosto. Zbig­
niew Kostek, Stęszew, ul. 
Mosińska 15._________4572g

Sprzedam dom piętrowy, 
jednorodzinny, po kupnie 
wolne mieszkanie. 63-300 
Pleszew, Plac Powstań­
ców 1 m. 1, woj. kaliskie.

1318p
Kupię willę jednorodzin­
ną w dzielnicy Grunwald, 
posiadam do zamiany 
mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe 85 m’. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6167g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, c. o., 
duży ogród, garaż i do­
mek gospodarczy. Waru­
nek mieszkanie 3-pokoje. 

j Oferty — „Prasa”, Grun- 
■ waldzka 19 dla 5204g.

Ogrodnictw® 43 ary, siiAar 
nia, ogrzewany tunel fo­
liowy 3X3* m, dera mierz 
kałny oraz zatwierdzone 
plany rozbudowy w atrak 
cyjnej miejscowości woj. 
bielskiego, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grurrwaldz 
ka 19 dla 4096g.
Dom jednorodzinny nowy 
(110 m‘) w Gdyni — Orło 
wie nad morzem zamie­
nię na wygodne mieszka 
nie względnie nierucho­
mość w Poznaniu. Macie 
jewSkl 81-543 Gdynia — 
Órłowo, i*l. Przebendow- 
skich 14. 5769g

Zguby Różne
Zakład Energetyczny Po­
znań, unieważnia zagubio 
ny bloczek — pokwitowa 
nie seria Ad nr 257851- 
257900. Jednocześnie o- 
strzega się przed jego 
użyciem.5100-K1
Zaginął pies pekińczyk w 
okolicy Jeżyc, Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Poznań, Żegockiego 4, 
tel. 587-83. 7584g
Okna taśmą aluminiową 
uszczelnia WSP „Usługa” 
tel. 444-37 wewn. 8. Anio­
ła. 6554g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1, Ciesielska. 

6320g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych.

5537g
Warsztat ślusarski wyko­
nuje balustrady, bramy, 
furtki, parkany, drabiny, 
wiatrołapy oraz inne kon 
strukcje metalowe. Górec 
ka 164 — Gryziński. 4513g
Posiadam samochód — 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5115g.______________ 

0 Matrymonialne
Studentka pozna pana — 
chętnie o zainteresowa­
niach artystycznych. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5207g._________________ 
Emeryt, inteligent, duża 
renta, własne mieszkanie, 
pozna uczciwą, samotną, 
niewysoką panią przed 
sześćdziesiątką. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5139g.

Pani, średnie wykształce­
nie, niezależna, z miesz­
kaniem, pozna pana kul­
turalnego do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5167g.
Kawaler — spokojnego u- 
sposobienia, wzrost śred­
ni, z wyższym wykształ­
ceniem, pozna ładną pa­
nią o podobnych cechach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5221g.
Panna 35-letnia, szczupła, 
szatynka, posiadająca mie 
szkanie, pozna kulturalne 
go kawalera. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5225g.
Wolny, po 50-tce, mate­
rialnie niezależny, pozna 
wdowę lub rozwódkę z 
małym mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4465g.
Wdowa, rencistka pozna 
starszego, kulturalnego 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 5092g.
Dla córki 31-letniej, przy 
stojnej brunetki (wyższe 
wykształcenie, czł. SM) 
poznam pana o podob­
nych walorach. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42S3g.
Pana kulturalnego, uczci­
wego i oddanego przyja­
ciela, z wykształceniem 
średnim, pozna domator- 
ka, 45-letnia, materialnie 
niezależna. Dzieci mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4278g.
Inżynier, 43-letni, kawa­
ler, bez nałogów, śred­
niego wzrostu, pozna od­
powiednią panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
441^.

Panienka, tt-łetnia, ład­
na, szatynka, wykształce­
nie średnie z braku zna­
jomości pozna pana do 
lat 25, o podobnych zale­
tach. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciami, 
zwrot i dyskrecja zapew 
niona — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4245g.
Kawaler, 25-letni, pozna 
ładną i zgrabną dziew­
czynę z wykształceniem 
wyższym lub studentkę, 
wzrostu 164—170 cm. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4474g,________
Panna, 23-letnia, z dziec­
kiem, pracująca zawodo­
wo, niepaląca pozna pana 
do lat 26 z mieszkaniem 
i bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4493g.
Pani, 46-letnia, samotna, 
niezależna pozna pana do 
lat 55, z mieszkaniem, w 
celu matrymonialnym (z 
prowincji mile widziani). 
Tylko poważne oferty, dys 
krecja zapewniona, „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4592g.
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, z córką, pozna 
pana przystojnego, kul­
turalnego, subtelnego, 37— 
45 lat, z wyższym wy­
kształceniem, pragnącego 
założyć rodzinę. Oferty* z 
fotografią (zwrot, dyskre 
cję gwarantuje). Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4681g.
Kawaler, technik, 36-let- 
ni, dobrego charakteru, 
pozna miłą pannę z miesz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5091g.
Pani przystojna, dobrego 
charakteru, niebrzydka, 
z mieszkaniem, pozna pa­
na przystojnego, na sta- 
nowisku, do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4218g.

Dnia 12 listopada 1976 roku, zmarł b. długo­
letni pracownik naszego zakładu

Dnia 16 listopada 1976 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 55, nasz • ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

WINCENTY GAWARECKI
Pogrzeb odbył się w dniu 16. 11. 1976 roku, 

na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

POP — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy 

oraz Koło Emerytów i Rencistów 
Zespołu Elektrociepłowni — Poznań.

3131-K 3

W dniu 15 listopada 1976 roku, zasnęła w Bo­
gu nasza ukochana matka i żona, śp.

JADWIGA RESLER
z domu Sumelka

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
w Wielichowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

7607g

X W dniu 16 listopada 1976 roku, zmarł po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 68, nasz drogi 
mąż, teść i dziadek, śp.

FLORIAN TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm.

na cmentarzu na Miłostowie.
o godz. 13

W głębokim

ul. Krańcowa
03

smutku pogrążona

50 m. 89.

żona z rodziną

3127-U3

x Dnia 16 listopada 1976 roku, zmarł po dłu- 
I gotrwałej chorobie, przeżywszy lat 52, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek, siostrzeniec i kuzyn

EDMUND LUDWICZAK
inżynier rolnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Słowackiego 31/33 m. 5. 3126-U3

x Dnia 16 listopada 1976 roku, zakończyła swo- 
T je pracowite i prawe życie, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, sp.

ZOFIA STRÓŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. S. Engla 5 m. 15.

RODZINA

3125-U3

1" Dnia 16 listopada 1976 roku, zmarł, śp.

JAN JANISZEWSKI
kapitan WP w stanie spoczynku 

uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Poznań. 3124-U3

mgr WACŁAW LICA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9, 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Jarochowskiego 62 m. 1. 3119-U3

S ■I

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł w wie­
ku lat 79, mój ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

TADEUSZ MARCINKOWSKI
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Grobla 18 m. 27.

żona z rodziną

3129-U3

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JAN DUKAT
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
tona > rodziną

3121-U 3

4. Dnia 16 listopada 1976 roku, opatrzona Sa- 
I kramentami św. zakończyła swoje pracowi­

te i prawe życie moja ukochana żona, nasza 
najtroskliwsza mamusia, przeżywszy lat 58, śp.

LEOKADIA KRUPA
z domu Dominiczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Puszczykowo, ul. Sobiewskiego 90.
3128-U3

x Dnia 17 listopada 1976 roku, zmarła nagle 
T przeżywszy lat 26, nasza ukochana córka, 
siostra i szwagierka, śp.

HANNA ZYTKOWIAK
■ Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Rodzice i rodzeństwo

ul. Głogowska 69 m, 25. 3123-U3

Dnia 16 listopada 1976 roku, zmarł w wiekti 
72 lat mój drogi mąż, ojciec, teść i nasz uko­
chany dziadek, śp.

ANDRZEJ POLUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.30 

z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły. 7608g

tDnia 16 listopada 1976 roku, zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 80, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, ciocia 

i babcia

STANISŁAWA KWIATKOWSKA
z domu Sulecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nleśkładanle kondolencji, 
ul. J. Bruna 66. 7809g

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój kochany mąż, 
brat, dziadek, wujek, przeżywszy lat 68

STANISŁAW R OS ZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 14 m. X 7654g

tDnia 15 listopada 1976 roku, zmarł nagłe 
przeżywszy lat 45 nieodżałowanej pamięci

MARIAN GIZlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 

na cmentarzu w Komornikach.

Pogrążeni w smutku 
żona z dziećmi, bracia 

z rodzinami
Głuchowo.

14

758 Tg

tW dniu 16 listopada 1976 roku, w wieku 88 
lat, zmarła po ciężkich cierpieniach, opa- 

- ■ • ' • ’ żo-
śp.

trzona Sakramentami św. nasza ukochana 
na, matka, teściowa, babcia i prababcia,

AGNIESZKA SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. tl 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
mąż z rodziną

7765g

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lal 74, 

śp.

MICHAŁ SZURKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona i rodziną

Proszę o nieńkładanie kondolencji 
ul. Rolna 50 m. 11. M22-U3

x W dniu 16 listopada 1976 roku, w wieku 71 
I lat po długich i ciężkich cierpieniach za­
kończyła swój pracowity żywot nasza najdroż­
sza matka, teściowa i babcia, śp.

IRENA SWITALSKA
z domu Spychalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki

ul. Świerczewskiego 11,

dawniej Wzlotowa 18. 7602g

Pracownicy poszukiwani
Grodziska Fabryka Wyposażenia Wagonów 
„GROWAG” w Grodzisku Wlkp. zatrudni 
pracownika na stanowisko

ENERGETYKA.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyż­

sze wzgl. średnie odpowiednie do wykonywa­
nej pracy + staż pracy od 3—7 lat. Wynagro­
dzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
dla Przemysłu Metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa 
telefon 232 w. 6.
______________ _______ _________ 2519-K2

Komunikaty
Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Nafto­
wymi „CPN” zawiadamia odbiorców, że w 
okresie zimy 1976/77 rozprowadzać będzie olej 
napędowy IZ-20 o temp, blokady zimnego fil­
tra — 12°C, może być również stosowany o 
temperaturach niższych od podanej pod wa­
runkiem przystosowania pojazdów przez ocie­
plenie układów paliwowych, oraz zainstalowa­
nie zbiorników pomocniczych ułatwiających 
eksploatację w niższych temperaturach, nato­
miast olej napędowy IZ-35 zapewnia prawi­
dłową pracę silnika wysokoprężnego do temp. 
— 20°C.

Zwracamy uwagę, że zbiorniki magazynowe 
przeznaczone na olej napędowy powinny być 
dokładnie opróżnione z uprzednio posiadanego 
paliwa.

Informacji dotyczących własności i zastoso­
wania paliw, olejów i smarów udzielają in­
spektorzy Techniki Paliwowo-Smarowniczej 
„CPN” — Poznań, ul. Sredzka 10/12.
____________________________ 5107-K1 

Zamieszkała w Lesznie Dorota Siadek c. Ed­
munda, ur. 13. 03. 1950 r. prawomocnym orze­
czeniem Kolegium do Spraw Wykroczeń przy 
Prezydencie Miasta w Lesznie ukarana została 
w dniu 19. 08. 1976 r. grzywną w kwocie 5.000 
zł. za to, że w dniu 31. 03. 1976 r. w Goerłitz 
(NRD) zabrała w celu przywłaszczenia 1 lalkę, 
1 ubiór dla lalki, 4 komplety sztućców dziecię­
cych, 2 noże kuchenne, 2 garnitury noży gos­
podarczych, 4 woreczki pisaków i 5 tabliczek 
czekolady, łącznej wartości 71.95 marek to jest 
467,67 zł. — na szkodę tamtejszego Domu To­
warowego „Centrum”.

2522-K2

tDnia 11 listopada 1976 roku, zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. 11. 1978 roku, 

o godz. 11.20 na cmentarzu — Górczyn.

W smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł przeżyw­
szy Jat 97, nasz .najukochańszy brat, ojciec, 
teść, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

JAN CZAJKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone

wnuki i rodzina

ul. Płowiecka 8 b. m. 2. 7704g
jsisoHisEKSsaREMBBn (GKmBBinnMnBBMKaBazssss',

tDnia 15 listopada 1976 roku, zmarł po dłu­
gich cierpieniach nasz kochany brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 62

MAKSYMILIAN DIEBLER
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

Siostra z rodziną

7656g
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Czwartek

Anieli 
Romana

Słońce: 7.06—15.44
Kłopoty bibliotek

L TEATRY ~~I

POZNAŃ
OPERA — g. 17 „Dziadek do 

orzechów”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
KALISZ

TEATR Łm. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Perlą”.

K KINA J

CHODZIEŻ Noteć: „Baśń o jas 
nym sokole’’ i „Biały baszłyk”.

CZARNKÓW: „Samotny detek­
tyw McQ”.

GNIEZNO Lech: ,,FUc story”; 
Polonia: „Byliśmy tacy zakocha­
ni”.

GOSTYŃ: „Drogi chłopiec” i 
„Swój wśród obcych, obcy wśród 
swoich”.

GÓRA: „Czterej muszkietero­
wie” i „Niewierna żona”.

GRODZISK: „Safari 5060”.
JAROCIN: „Biały baszłyk”.
KALISZ Kosmos: „Widmo wol 

ności”; Oaza: „Biały baszłyk”, 
„Baśń o jasnym sokole” i „Dersu 
Uzała”; Stylowe: „Po sezonie” i 
„Pirat”; Syrena: „Przygody żół­
tej walizeczki”, „Onowieść o praw 
dziwym człowieku” i „Śmiałość”.

KĘPNO: „Ta jedyna”.
KONIN Górnik: „Pójdę z wa­

mi”.
KOŚCIAN: „Cichy Don”.
KROTOSZYN: „Syn”.
LESZNO: „Piętaszek i Robin­

son”.
NOWY TOMYŚL: „Trzęsienie 

ziemi”.
OBORNIKI: „Tragedia Posejdo­

na”.
OSTRÓW Roma: „Brunet wieczo 

rową porą”; Słońce: „Hamlet” 
cz. I i II, „Oni walczyli za oj­
czyznę” i „Baśń o jasnym soko­
le”.

OSTRZESZÓW: „Troje ze skrzy 
dlatego pułku”.

PIŁA Iskra: „Znachor” i „Pro­
fesor Wilczur”.

RAWICZ: „Chinatown”.
SŁUPCA: „Od siedmiu wzwyż”.
SZAMOTUŁY: „Na tropie soko 

ła”.
ŚREM Klubowe: „Dowódca ło­

dzi podwodnej”; Słonko: „Biały

ŚRODA: „Gdyby Don Juan był 
kobietą”.

TRZCIANKA: „Nie ma sprawy”.
TUREK: „Przygody Gerarda”.
WAŁCZ: „Brunet wieczorową 

porą”.
WĄGROWIEC: „Spóźniona mi­

łość”.
WIERUSZÓW: „Przyjaciele Ed- 

diego”.
WRZEŚNIA: „Nie ma sprawy”.
WSCHOWA: „Miłość w godzi­

nach nadliczbowych”.
ZŁOTÓW: „Oni walczyli za oj­

czyznę”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski): „Kraina tysiąca je­
zior”; 9.25 Muzyka ludowa; 10.08 
Różne arie, różne głosy; 10.30 
„Lalka” — pow.; 10.40 W stylu 
„Mainstream”; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Rytmy, bar 
wy, nastroje z Łodzi; 11.30 Kosza 
lin na muz. antenie; 12.25 Ko­
szalin na muz. antenie; 13 Śpiewa 
Dalida; 13.15 Dom i my; 13.35 
Spotkania z folklorem; 14 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba?; 14.25 ..Człowiek i środo­
wisko” — gaw.; 14.30 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.11 Antologia jazzu polskiego; 
16.30 Aktualności kultur.; 16.35 
Estrada przyjaźni; 16.55 Huta Ka­
towice — ma glos; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Twórcy polskiej piosenki; 
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach; 
20.05 NURT — „Rola państwa w 
rozwoju życia społecznego”; 20.25 
Nowości płytoteki przedstawia 
Roman Waschko; 21.15 Koncert 
życzeń; 22.20 Mci. filmowe M. Ta- 
riwierdija; 22.30 Rep. na zamó­
wienie; 22.45 Minirecital piosen­
karski R. Tarasiewicza;- 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
Redakcja muzyki poważnej PR 
przedstawia „Kwartet Wilanow­
ski”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi róż 
nych instrumentów; 8.35 „Dziesię 
ciu wspaniałych” — rep.; 9 Red. 
Muz. Poważnej PR przedstawia 
„Kwarte£ Wilanowski”; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kul­
turalna; 10.15 J. S. Bach: I Kon­
cert D-moll na klawesyn i ork. 
smyczkowa: 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Dia kl. VIII (wych. oby­
watelskie): „Nasz Sejm pracu­
je...”; 11.20 M. Glinka: Jota Ara- 
gonesa — uwertura hiszpańska; 
11.40 Alkohol, alkoholizm, alko­
hol: 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Córki” — fragm. książki H. Mu 
szyńskiej-Hof fmannowej; 12.45 
Pieśni F. Schuberta do słów 
Goethego; 12.59 P. Czajkowski: 
Kwartet smyczkowy D-dur; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Przeboje 
Rzymu; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Dzieła M. de Fal- 
li; 15 Program dla dziewcząt i 
chłonców; 15.40 Warszawska Ork. 
PR i IV pod dyr. S. Kamirskie- 
go; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
16.25 Mel. z operetek; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 B. Bartok — wykon. Nowojor­
ska Ork. Filharmoniczna; 17.20

w Pilskiem
Podobnie jak większość placówek kulturalno-oświatowych 

woj. pilskiego, również biblioteki przeżywają swój renesans. 
A właściwie się rodzą, bo ichstan majątkowy, personel i ba­
za lokalowa wciąż jeszcze poz&stawiają wiele do życzenia.
Zmniejszyła się znacznie po­

wierzchnia użytkowa przezna­
czona dla czytelników w Woje 
wódzkiej Bibliotece Publicz­
nej w Pile. Wielkie zadania, 
jakimi po zmianach admini­
stracyjnych obarczono tę pla­
cówkę sprawiły, iż powiększył 
się znacznie zastęp pracowni­
ków. Jednak z braku miejsca, 
ich „warsztaty” pracy zajęły 
połowę i tak szczupłej czytel­
ni. A dział gromadzenia i oprą 
cowania wywędrował do ma­
gazynów wypożyczalni.

W jeszcze gorszej sytuacji, 
dalekiej od obowiązujących 
norm są punkty filialne WBP 
w Pile.

Nieznacznie poprawiły się 
warunki pracy w placówkach 
terenowych. Funkcjonalne lo­
kale biblioteczne uzyskały Bu­
dzyń, Ujście, Krajenka i Poła- 
jewo. W 20 innych miejscowo­
ściach dokonano latem bieżą­
cych remontów. Utrapieniem 
są telefony, których nie ma 
żadna filia WBP, a ona sama 
ma tylko jedno, wiecznie — 
siłą faktu — „zapchane” wej­
ście telefoniczne; co skutecznie 
paraliżuje to wszelkie poczyna 
nia i próby porozumienia się, 
eliminuje tak niezbędny w 
tym resorcie szybki obieg in­
formacji. Podobnie niedosta­
teczne jest zaopatrzenie wszy­
stkich 135 placówek bibliotecz 
nych w sprzęt audiowizualny.

Jest więc generalnie niezbyt 
dobrze. A mimo to... nie ma 
wydanej w Polsce książki, któ 
rej nie znalazłoby się w bi­
bliotekach Pilskiego. Są tam 
wszystkie nowości z zakresu 
literatury społeczno-politycz­
nej, rolniczej czy technicznej. 
Jak to robią bibliotekarze Zie

kupiono blisko 49 000 wolumi­
nów.

W mniejszej zgodzie z rze­
czywistymi potrzebami środo­
wiska znajduje się prenumera 
ta prasy, zwłaszcza w bibliote­
kach rejonowych. Choć docie­
ra tam 20 dzienników i 224 pe 
riodyki (również w języku nie 
mieckim i rosyjskim), to jed­
nak należy wprowadzić — we 
dług oceny WBP — pewną ko­
rektę prenumeraty, bardziej 
stosownie do zainteresowań 
czytelników.

Istotnym zadaniem, jakie po 
stawiła sobie na bieżący rok 
kulturalno - oświatowy WBP 
jest uporządkowanie i ujedno­
licenie w skali wojewódzkiej 
dokumentacji księgozbiorów i 
ich inwentaryzacji. Jest to 
tym bardziej ważne, że znako­
mita większość bibliotek za­
pewnia swym czytelnikom wol 
ny dostęp do półek, (zna)

Leszczyńskie

mi Nadnoteckiej, pozostanie
ich tajemnicą. Tym niemniej, 
w pierwszym półroczu 1976 za

Dni Filmu Radzieckiego

Bogaty program
w Kaliszu i Śremie

„Wielka wojna narodowa w fil 
mie radzieckim” — to cykl coty­
godniowych projekcji filmowych, 
które odbywają się obecnie w 
Dyskusyjnym Klubie Filmowym 
„Za filarem” w Kaliszu. W ten 
sposób działacze klubu pragną 
włączyć się do obchodów XXX 
Dni Filmu Radzieckiego i udostęp 
nić członkom DKF-u interesujące 
archiwalne filmy wojenne. W ki­
nie „Syrena” wyświetlane są co 
wtorek dzieła' klasyki: „Lecą żu­
rawie”, „Los człowieka”, „Balia 
da o żołnierzu” i „Wieczór nad 
Odrą”, (par)

Projekcją dramatu „Partyzanci 
Kcwpaka”, zainaugurowano 15 bm. 
w Śremie (woj. poznańskie) ju­
bileuszowe Dni Filmu Radzieckie 
go, które potrwają do 21 bm. W 
okresie tym zaprezentowane zo­
staną w tamtejszym kinie 4 po­
zycje fabularne: „Biały baszłyk”. 
„Melodie przedmieścia”. „Niewól 
nica miłości” i „Partyzanci Kow 
paka” oraz film studyjny „Kali 
na czerwona”. Każdego dnia prze 
widziano trzy seanse, a na życzę 
nie szkół organizowane są też 
przedpołudniowe — dla młodzie­
ży. (bop)

Powieść miesiąca — fragm. 2; 17.40 
Radiolatarnia — magazyn popu­
larno-naukowy; 18 Red. Muzyki 
Poważnej przedstawia „Kwartet 
Wilanowski**; 18.40 Urządzenie Zie­
mi; 18 „Stołeczne aktualności 
muzyczne”; 19.30 Powszechnica 
satyryczna nr 14; 20 E. Grieg — 
Konc. fortep. A-moll op. 16; 20.30 
Wiersze L. Marjańskiej; 20.40 Re­
dakcja Muz. Poważnej przedsta-

.Kwartet Wilanowski”; 21.50
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski
pod dyr. S. 
Promenada —

Stuligrosza;; 22.10 
przegląd wydarzeń

kulturalnych za granicą; 22.40 Lau 
reaci chopinowscy — M. Pollini; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Popularne sonaty fortep. Beetho- 
vena.,

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 ,^ześć dni Kondora”
— pow.; 
Chmn —

9.10 Przeboje spółki
Chapmann;

rok 76; 9.45 B. Marcello
9.30 Nasz 

> — Con-
certi a cinąue; 10.30 Ekspresem 
przez świat; 10.35 W roli głównej 
H. Frąckowiak; 11 Życie rodzin­
ne; 11.30 Saksofonistą poszukiwa­
ny — B Maupin; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „.Siad człowieka” — pow.; 
14 J. Marchwiński — kameralista
doskonały J. Brahms: II 
tet fortep. A-dur op. 26;
O Paryżu śpiewa Yves

Kwar- 
15.10 

Simon;
15.30 Standardy gra Svend Asmus- 
ser; 15.40 „Gwiezdna burza” — 
gra i śpiewa zespół UFO; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Sam 
by nie tylko z Brazylii; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Fotoplastykon — Polski 
Tramp w Nigerii; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Z jazzowego archiwum —

Miasto nad Wartą
Pyzdry leżące na nadwarciań 
skiej skarpie w woj. koniń­
skim są jednym z najładniej 
położonych miasteczek Wieł- 
kopolski. Posiadają też zacho 
wane zabytkowe obiekty zwią 
zane z bogatą historię. Cieką

Poznańskie

Finał obchodów
550-lecia Kórnika

wa okolica ruiny zamku,
wiatraki kilku typów, uzasad­
nia zamiar utworzenia w po- 
kiasztarnym budynku zajazdu 

turystycznego, (woj) 
Fot. — W. Plutowski

Odświętny wygląd przybierze 
za kilka dni Kórnik w woje­
wództwie poznańskim, zbliża­
ją się bowiem końcowe im-

Wieś czeka na sprawny transport
N ikt nie potrafi określić 

ile milionów ton ładun­
ków muszą każdego roku prze 
wieźć rolnicy w wojewódz­
twie leszczyńskim, ale jest nie 
mai pewne, że poświęcają on. 
na transportowanie środków 
do produkcji rolnej, a potem 
płodów ziemi, więcej sił i cza­
su, niźli na samą uprawę ro­
li. Przywieźć nawozy i ziarnc* 
z GS na gospodarskie podwór­
ko, a potem na pole, paszę, ce 
ment i żwir, drewno i stal na 
budowę nowej obory, prosięta 
od kooperanta, pług do napra­
wy u kowala, a potem ziarnc 
do punktu skupu, tamże ziem­
niaki i buraki, liście do silo­
su, wieprzki na spęd, wysłod­
ki z cukrowni, wapno na po-

Chłopskie konne furmanki 
do dziś są na polskich drogach 
zupełnie naturalną częścią pej 
zażu, a traktory z przyczepa­
mi, jeżdżące szosami dziesiątki 
kilometrów, wbrew wszelkiej 
ekonomii, też specjalnie nas 
nie dziwią. Wieś musi wozić i 
jeśli nikt jej nie przychodzi z 
pomocą, to radzą sobie rolni­
cy jak umieją, choć nie zaw­
sze znajdują racjonalne wyj­
ście.

W Leszczyńskiem od paru 
już lat rolnikom świta nadzie­
ja, że przestaną wreszcie odbi­
jać sobie siedzenia na kozłach 
furmanek, że ktoś za nich wy­
kona ciężkie i czasochłonne 
operacje transportowe na dro­
dze z magazynów gminnych 
spółdzielni i bocznic kolejo­
wych na ich własne podwórka 
i z tychże podwórek zawiezie 
płody rolne do elewatorów, 
pod cukrownie, do rzeźni czy 
na targ do miast. Byłe PZGS-y 
w Lesznie i Gostyniu pierwsze 
w Polsce zaczęły parę lat te­
mu dowozić rolnikom samocho 
darni nawozy i nasiona, węj 
giel i materiały budowlane, za 
bierały od rolników zwierzęta 
rzeźne, ziarno po żniwach i in 
ne płody. Najpierw był to eks­
peryment, a potem już codzien 
ność, jakże chwalona przez kii 
entów i zazdrośnie obserwowa 
na przez tych, którzy miesz­
kali poza granicami działania 
wspomnianych gminnych spól 
dzielni.

ODPOWIADAMY
Magda z Kościana. — Oto prze­

pis na słodką marynatę z dyni: 
dynię pokrojoną w kostki goto­
wać (ale nie dopuścić do rozgo­
towania), ułożyć w słoikach i za 
lać letnim roztworem z 1 szklan 
ki wody, 1 szklanki cukru i 1/2 
szklanki 6-procentowego octu. To 
wszystko należy zagotować wraz 
z kilkoma goździkami, 2—3 ziarn 
kami ziela angielskiego i kawał­
kiem cynamonu. Pasteryzować 
około 20 minut. (4156)

Transport samochodowy na 
usługach rolników indywidual 
nych stał się kolejnym kro­
kiem postępu technicznego na 
wsi, modernizowania i racjo­
nalizowania produkcji rolnej, 
ujął z chłopskich ramion i kar 
ków spory ciężar. Dlatego nie 
można się dziwić, że dziś w 
województwie leszczyńskim 
każdy rolnik życzy sobie, aby 
ciężarówki GS-owskie były na 
każde jego zawołanie — tego 
wymaga racjonalna i wydajna 
produkcja rolna. O tych cięża­
rówkach mówi się postulatyw 
nie na każdym zebraniu wiej­
skim, przy okazji spotkań z 
władzami wojewódzkimi.

potrzeb i przyzwyczajeń rol­
ników. Te zaś samochody, któ 
re od wielu lat służą rolnic­
twu, wykruszają się ze sta­
rości i intensywnego eksploa­
towania. Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Rolniczych w Lesz 
nie wszelkimi dostępnymi dro­
gami stara się zdobyć nowe sa 
mochody ciężarowe, aby uzu­
pełniać i zwiększać tabor prze 
znaczony do obsługi rolników 
Nie jest to jednak łatwa spra­
wa, bo o nowe ciężarówki „bi 
ją” się niemal wszystkie re­
sorty, cała burzliwa rozwija­
jąca się polska gospodarka.

Na razie jedno tylko moż­
na z zadowoleniem stwierdzić: 
tam, gdzie transport samocho­
dowy GS-ów współpracuje 
stale z rolnikami, szybko roś­
nie produkcja, rolna i towarom 
wość gospodarstw chłopskich 

wzrasta wydajność — i ten 
pozytywny przykład jest do­
strzegany przez wszystkich nie 
mai pozostałych rolników, d a 
których obsługi samochodów 
nie starcza. Ci pozostali doma­
gają się postępu technicznego 
i organizacyjnego dla siebie — 
myślą racjonalnie i nowocześ­
nie. Cała teraz nadzieja w prze 
myślę motoryzacyjnym, który 
powinien jak najprędzej w 
rolnictwie zauważyć swego 
największego klienta, (tt)

prezy upamiętniające 550-lecie 
uzyskania przezeń praw miej­
skich. Będą one podsumowa­
niem całorocznych obchodów 
tej rocznicy i jednocześnie oka 
zją do nakreślenia planów roz 
woju Kórnika na najbliższy 
okres.

Niebawem młodzi miłośnicy 
historii z tamtejszego Liceum 
Ogólnokształcącego zorganizu­
ją sesję, popularno-naukową o 
powojennej historii miasta i 
jego przeobrażeniach społecz­
no-gospodarczych. A na koniec 
przygotowano koncert, który 
odbędzie się 27 bm. w kórnic­
kim zamku, połączony ze spot 
kaniem zasłużonych przedsta­
wicieli różnych środowisk.

Największą atrakcją tej im­
prezy będzie koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Pań­
stwowej Filharmonii w Po­
znaniu pod batutą prof. Stefa­
na Stuligrosza. Zadedykowany 
on zostanie kórnickim przo­
downikom pracy. Aktywistom 
różnych zakładów i instytucji 
oraz działaczom organizacji 
społecznych wręczone będą mo 
nografie pt. „Kórnik i Bnin w 
walkach o wolność w latach 
1794—1945”, które od tego dnia 
znajdą się również na półkach 
księgarskich. Przygotowane są 
też materiały z sesji popularno 
naukowej pt. „Czy Kórnik ma 
tylko 550 lat?”.

W sobotę, 27 bm., ulicami 
miasta przejdzie również ko­
rowód młodzieży w strojach 
postaci historycznych, związa­
nych z przeszłością tego regio­
nu. (bop)

11000 członków PZPR
w Kaliszu

Rozwijają się szeregi orga­
nizacji partyjnej w Kaliszu. W 
mieście, które przekroczyło nie 
dawno liczbę 90 000 mieszkań­
ców, już 11 000 jego obywate­
li posiada legitymacje PZPR.

W sobotę 13 bm. w siedzibie 
Komitetu Miejskiego partii od 
było się wręczenie kolejnych 
legitymacji członkowskich opa 
trzonych numerami od 10 995 
do 11 005. Pracownikom róż­
nych zakładów i instytucji wrę 
czył je I sekretarz KM PZPR 
w Kaliszu — Jerzy Więckow­
ski. (per)

Wywiadówka

Pieśni ludowe i spiritualsy Fatsa 
Waltera; 19.15 Książka tygodnia;
19.35 Opera — W. A. Mozart:
sele Figara1 
Kondora” —

19.50 „Sześć
,We 
dni

pow.; 20 Przedstawia
my Ricka Derringera; 20.30 Świat 
zaginiony — gaw.; 20.40 Muzycz­
ne horoskopy; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Śpiewa Baden 
Powell; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Droga nrzez mękę”; 22.45 Balia 
dy i romanse; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje — J. Rogowski; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
B. Bacharach.

Wiadomości: 5 , 6, 7 , 8, 10.30, 12.05, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexprss; 
11 Dla kl. IV lic. (j. polski) „De­
biutowali po wojnie” — montaż 
literacki; 11.30 W kręgu „Don Car- 
losa”; 11.55 Zespół instrument. St. 
Rososińskiego; 12.25 Turniej kapel 
i śpiewaków ludowych; 13 Z ra­
diowej fonoteki muz. (stereo); 13.50
Dla kl. 
ale jaki?’ 
sterko”

II lic. (j. polski) „Inny, 
”; 14.25 Teatr PR — „Ne-
komedia W.

16.05 Renesans Pianoli
Wolskiego; 
— Utwory

Liszta w nagraniu A. Friedheima; 
16.40 z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne”; 16.59 Radioexpress;
17 Radioreklama; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Antena Młodych;
18 Piosenki i melodie estrady; 18.25 
Kodeks i kierownica — „Odpowie­
dzialność instruktora jazdy”; 18.40 
Nauka i świat współczesny — „No­
wy ład ekonomiczny” o postula­
tach ONZ w dziedzinie gospodar­
czej; 19 Radiowo-TV Sz’ o’a Śred 
nia dla Pracujących — Metodyka 
— „Planowanie uczenia się”; 19.15 
J. rosyjski; 19.30 Festiwal w Salz­
burgu 1976 — G. Verdi: „Don Car- 
las”; 22.40 Kraje i ludzie — Au­
stralia — dyskusja.

Wiadomości: 12, 16.

A ciężarówek w Leszczyń- 
skiem jest za mało, w stosun­
ku do rosnących gwałtownie

I telewizja 1
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia: „Budowa atomu a 
właściwości chemiczne pierwiast­
ków”, 1. 20; 6.30 — TTR — Uprą 
wa roślin: „Składniki organiczne 
i płynne gleby”, 1. 7; 7.30 — „Ro 
dżina Lubawinow” — radź, film 
fab. (kol.); 9 — Język polski, kl. 
I lic.; 13.45 — TTR — Fizyka: 
„Zjawiska falowe”, 1. 24; 14.30 — 
TTR — Uprawa roślin: „Uprawa 
rzepaku ozimego”, l. 33; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Dla młodych widzów: 
„Bratek przy kominku”; 18 — 
„Poligon” (kol.); 18.20 — „ZaWał” 
— program oświatowy; 18.50 — 
„Radzimy rolnikom”; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
Teatr Sensacji — Patrick Quen-
tin: 
de”

.Morderstwo odkrywa
22.15

Dziennik (kol.).
.Pegaz” (kol.;

PROGRAM 2: 
ski, 1. 7 (kol.);

praw- 
23 —

16 — Język rosyj
16.35 — Malarstwo

i film — Ociepka i Pirosmaniszwili 
(kol.); 17.10 — Turystyka i wypo­
czynek; 17.40 — „Na prawo patrz”
— program publ.-kult.; 
Poradnia młodych; 18.40 
leskop”; 19 — Dobranoc 
młodszych i program dla

18.10 — 
— „Te- 
dla naj- 
młodzie-

ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.); 20.40 ,,Gdy królowały
gwiazdy” — program publ.-kult.; 
21.50 — „24 godziny” (kol.); 22.10 
— Studio Przebojów — program 
rozrywkowy TV NRD; 22.55 — Pol 
skr film dokumentalny — Grand 
Prix Festiwalu Krakowskiego; 
23.35 — Język francuski, 1. 35.

Choć system oświaty i wychowania ulega u nas w ostatnich 
latach cięgłym przeobrażeniom, wywiadówki niewiele się 
zmieniają. Wspólne zebranie rodziców uczniów z kilku lub 

wszystkich klas ma charakter typowo informacyjny i urzędowy, 
rzadko dotyczy problemów wychowawczych. Dyrektorzy szkół 
traktuję je najczęściej jako okazję do „zaprezentowania” rodzicom 
potrzeb kierowanej przez siebie placówki, czasem pojawi się pro­
pozycja jakiejś akcji, czasem informacja o stanie zdrowia uczniów.

W szkolnej sali, gdzie zbiera się na ogół po kilkaset matek i oj­
ców, brak nawet warunków i atmosfery do rzeczowego przedysku­
towania spraw, wspólnie inłeresujęcych szkołę i rodzicielski dom. 
Możliwości te pojawiają się dopiero na spotkaniach z wychowaw­
cami poszczególnych klas.

Rozczarowani są jednak przeważnie rodzice, którzy oczekuję 
bliższej informacji, jak zachowuje się syn tab córka w czasie wie­
lu godzin codziennie spędzanych w szkole. Orientacji takiej wy­
chowawca nie może wszakże mieć z tej prostej przyczyny, że ob­
serwacji osobistych dokonuje tylko w czasie zajęć lekcyjnych przez 
siebie prowadzonych, a konfrontacje opinii z innymi pedagogami, 
ze względu na stosowanie różnorodnych kryteriów ocen, nie dają 
obiektywnego obrazu.

Zresztą, by dobrze poznać gromadę kilkudziesięciu młodych lu­
dzi, trzeba nie tylko z nimi przebywać, nie tylko kontrolować ich 
wiadomości, ale mieć z nimi wspólny język, ich zaufanie. Tylko 
nieliczni wychowawcy potrafią to osiągnąć. I nie ma co się dzi­
wić, skoro częstokroć w szkole szczerość nie popłaca, skoro lepiej 
ukryć swoją winę, niż się do niej przyznać, skoro nagradzani są 
przede wszystkim uczniowie „grzeczni”, a więc tacy, którzy nie 
sprawiają kłopotu.

O tych sprawach trzeba by mówić na wywiadówkach, które o- 
becnie koncentrują się wokół informacji o osiągniętych ocenach. 
Przyznać jednak trzeba, że wbrew temu, co się mówi o współpra­
cy ze szkołą, i rodzice często w czasie wywiadówki spoglądają na 
zegarek, myśląc tylko, kiedy się ona wreszcie skończy. A potem, 
gdy pojawią się kłopoty wychowawcze z synem czy córkę, ze zło- 
śliwę satysfakcję zwalaję winę na szkołę. Może jednak mus ie lito y 
też zastanowić się wówczas nad własnym postępowaniem-.
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